
Dodatkowe 
zobowiązania 
dla uczczenia
II Zjazdu ZMP

Coraz szersze kręgi zata
cza współzawodnictwo mło
dzieży koszalińskich zakła
dów pracy,' rozwijane pod 
hasłem uczczenia czynem 
produkcyjnym II Zjazdu 
ZMP.

Członkowie ZMP z Kosza 
lińskich Zakładów Przsmys- 
łu Terenowego zaraz po ko 
munikacie ZG ZMP ogła- 
•tającym zwołanie Zjazdu 
zobowiązali się wykonywać 
systematycznie plany mie- 
•ięczne, a plan roczny zreali 
zować przed terminem. Zo
bowiązanie wykonali z nad 
wyżką. Dzięki ich wytężone| 
pracy załoga KZPT mogła 
już na długo przed końcem 
roku zameldować o wykona 
niu planu rocznego, a przy 
tym należy dodać, że plany 
miesięczne wykonywano co 
najmniej w 105 proc.

Obecnie, młodzież tego 
zakładu podjęła dodatkowe 
zobowiązania, zarówno ze
społowe, jak i indywidual
ne.

Brygada młodzieżowa z 
maszynowni zobowiązała się 
w styczniu podnieść wydaj 
ność pracy o 15 proc. 
ZMP-owska brygada tran
sportowa w składzie: Szcze
paniak, Górnik i Długosz po 
stanowiła punktualnie i bez 
opóźnień dostarczać gotowe 
elementy i półfabrykaty do 
wszystkich stanowisk robo
czych, co pomoże znacznie 
usprawnić pracę innym kolp 
gom. Wielu ZMP-owców zo 
bowiązało się pracować bez 
braków i podnieść jakość 
wytwarzanych elementów. 
Są między nimi R. Olszew
ski, St. Kramarz, Burzak i 
Swiderska. Prawie wszyscy 
członkowie koła będą wy
datnie przekraczać swe nor 
my produkcyjne i podniosą 
wydajność pracy od 15 do 
20 proc. Do tego zobowiąza
li się M. Sułkowski, Hejnow 
ski, Gazik, Zieliński i inni.

Dotychczasowa dobra pra
ca całego koła przy KZPT o 
raz wykonanie poprzednich 
zobowiązań każą przypusz
czać, że również swoje do
datkowe zobowiązania 
ZMP-owcy tego zakładu w 
pełni zrealizują. Trzeba tylko, 
by lepiej niż do tej pory 
pomagało im kierownictwo 
zakładu i podstawowa orga 
nizacja partyjna,

Także w innych zakła
dach pracy czyn zjazdowy 
ogarnia coraz więcej mło
dzieży. ZMP-owcy z nowo- 
zorganizowanego koła przy 
TOŚ-ie wezwali do współza 
wodnictwa młodzież Spół
dzielni Mechaników Samo
chodowych i obiecują, że w 
tym roku odbiorą jej sztan
dar przechodni. Równocześ
nie wszyscy członkowie ko 
ła postanowili przepracować 
6T> roboczogodzln przy robo 
tach remontowych, jakie 
trwają obecnie na koszaliń 
•kim stadionie sportowym.

Warto zaznaczyć, że o ile 
poprzednio w ciągu miesią
ca przyjmowano do ZMP 
przeciętnie 20 nowych człon 
ków, to obecnie cyfra ta zna 
cznie wzrosła i waha się w 
granicach 50. Tak np. w li 
stepadzie przyjęto 48 chłop 
ców i dziewcząt, a w grud
niu 49,

Najbardziej wzrastają w 
toku kampanii przedzjazdo- 
wej koła przy KZPT, Spół
dzielni „Ładunek'* i Spółdziel 
ni Ozdób Choinkowych.

Powstało również w ostat 
nim okresie wiole nowych 
kół na terenie miasta. W 
TOS-ie, Polskim Radio, Woj. 
Zw. Spółdzielni Pracy, w 
WZPT MB i innych zakła
dach i instytucjach nowo
powstałe kola przvstąpiłv 
już do pracy — odbywają 
regularnie zebrania, zaczyna 
ją organizować życie kultu
ralno-oświatowe młodzieży,

K. Jennakowicz 
delegatem 

usteckich rybaków 
na II Zjazd ZMP

TTTfECZOREM, kiedy u- 
łr steckt Dom Rybaka 

jarzy się światłami o 
kleń, w pokoju Kazimierza 
Jermakowicza można zastać 
sporą grupkę Judzi.

Rybacy lubią tu przrcho 
dzić na pogawędki. Nawet 
starsi wiekiem i rybackim 
doświadczeniem mogą się 
niejednego nauczyć od mło
dego szypra, który w ciągu 
kilku zaledwie lat awanso
wał na kierownika zespołu.

Ten dwudziestoczteroletni 
rybak prowadzi w morze 
dziewięć kutrów, a jego 
UST-8 znany jest z dobrych 
połowów na całym naszym 
wybrzeżu. Przeszło rok temu 
Jermakowicz był szyprem na 
kutrze Ust-4, który wyróż
niał się spośród wszystkich 
pływających jednostek ryba 
ckiej bazy swoja ...młodoś
cią. Pływała na nim młodzie 
żowa załoga, stale przekra
czając plany połowów.

Kazik z uporem dąży ciąg 
le do pogłębiania swojej 
wiedzy o tajemnicach- mo
rza. Znakuje na mapie nowe 
nieznane dotychczas łowi
ska, bada układ dna mor
skiego. Nieustępliwie doma 
ga się likwidacji braków 
w organizacji pracy bazy.

Załoga „Korabia" wysunę 
ła go na radnego Wojewódz 
kiej Rady Narodowej w Ko 
szalinie, a ustecka młodzież 
jest zdania, że będzie ja god 
nie reprezentował na II Zjeź 
dzle ZMP. W organizacji 
ZMP-owsklej uczył się Ka
zik wytrwałości i hartu, ko
leżeństwa 1 przyjaźni. Jest 
dobrym kolegą, który nie 
skąpi ani przyjacielskich rad 
ani słów życzliwej krytyki.

Wieczorem, kiedy Ust-8 
znajduje się w dalekim mo
rzu, niemłoda kobieta prze 
kręcą niecierpliwie gałkę 
radioodbiornika.

— Dobry wieczór mamol 
Mamy doskonałą pogodę. Ry 
ba „idzie...".

Znajomy, kochany glos 
płynie po fulach eteru do 
domku w Gdyni. Kazik o 
umówionej godzinie zawsze 
rozmawia z maiku Jest dob 
rym synem,

(az)

Uchwala Komitetu Centralnego KPZR 
o Dniu Uczczenia Pamięci W. I. Lenina

MOSKWA. ..Prawda*' 1 inne centralne dzienniki ra
dzieckie opublikowały 11 bm. uchwałę KC Komunistycz
nej Partii Związku Radzieckiego o Dniu Uczczenia Pa
mięci W. I. Lenina. Uchwala ta podpisana przez sekre
tarza KC KPZR N. S. Chruszczona brzmi:

Po śmierci W. I. Lenina u- 
staliła się tradycja składania 
hołdu pamięci W. I. Lenina — 
wielkiego założyciela i mądre
go wodza Partii Komunistycz
nej i państwa radzieckiego 
w dniu jego śmierci — 21 
stycznia.

W pierwszych latach po 
śmierci W. I. Lenina dzień ten 
wiązał się w świadomości na
rodu radzieckiego i Partii Ko
munistycznej bezpośrednio ze 
smutnym wydarzeniem — za
kończeniem drogi życiowej 
wielkiego wodza W. I. Lenina; 
stąd wynikał uroczysty i ża
łobny charakter obchodów, na 
których składano hołd świetla 
nej pamięci W. I. Lenina.

W ciągu ubiegłych 30 lat po 
śmierci W. I. Lenina nastąpiły 
w naszym kraju olbrzymie 
przeobrażenia socjalistyczne. 
Kierując się nieśmiertelną 
nauką marksizmu-leninizmu 
Komunistyczna Partia Związ
ku Radzieckiego natchnęła i 
zorganizowała naród radziecki

Przygotowania do wyborów 
do rad najwyższych 

i rad terenowych w ZSRR
MOSKWA. W miastach 1 

wsiach Związku Radzieckiego 
rozwija się kampania przed
wyborcza do rad najwyższych 
republik związkowych i auto
nomicznych oraz do tereno
wych rad delegatów ludu pra
cującego. Wybory do większo
ści rad odbędą się 27 lutego br. 
Wszędzie utworzono okręgi wy 
borcze, przy czym jest wiele 
nowych okręgów powstałych 
na terenach zamieszkałych w 
ciągu ostatnich lat. Na przy
kład w Kazachstanie utworzo
no 25 nowych okręgów wybor
czych, m. in. w osiedlach na 
ziemiach nowozagospodarowa- 
nych i na budowie Bucht arrniń 
skiej Elektrowni Wodnej.

Do okręgowych komisji wy
borczych ludzie radzieccy wy
brali najlepszych swoich przed 
stawicieli — przodowników 
pracy, naukowców, pisarzy, 
artystów i aktorów. W skład 
komisji wyborczych utworzo
nych na obszarze Federacji Ro 
gyjskiej weszło około 4 milio
nów osób.

Spotkanie 
działaczy TPP-R 
z przewodniczącym 
Białoruskiego 
Towarzystwa 
Łączności 
Kulturalnej 
z Zagranicą

WARSZAWA. W siedzibie 
Zarządu Głównego TPP-R w 
Warszawie odbyło się w dniu 
10 bm. spotkanie bawiącego o- 
becnie w Polsce przewodniczą
cego Białoruskiego Towarzy
stwa Łączności Kulturalnej z 
Zagranicą G. N. Wieresowa z 
działaczami Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko - Radzieckiej z 
wiceprzewodniczącym Zarządu 
Głównego TPP-R — Stefanem 
Matuszewskim na czele.

Spotkanie upłynęło w ser
decznej atmosferze.

do zrealizowania leninowskie
go planu zbudowania socja
lizmu w naszym kraju. W krót 
kim okresie historycznym oj
czyzna nasza przekształciła się 
z zacofanego kraju rolniczego 
w potężne przemysłowo-koł- 
chozowe mocarstwo socjalisty
czne.

Krocząc drogą wskazaną 
przez Lenina, Partia pod kie
rownictwem Komitetu Cen
tralnego z J. W. Stalinem na 
czele doprowadziła narody na 
szej ojczyzny do zwycięstwa 
socjalizmu. Obecnie rozwią
zywane jest zadanie dalszego 
potężnego rozwoju sił produk
cyjnych społeczeństwa socjali- 
stycznegol podniesienia stopy 
życiowej i kulturalnego pozio
mu narodu radżieckiego, rea
lizowane są posunięcia mają
ce na celu stopniowe przej
ście od socjalizmu do komu
nizmu.

Leninizm jest wielką życio
dajną nauką, oświetlającą dro 
gę budownictwa komunizmu.

Wybory do rad, które są 
polityczną podstawą państwa 
radzieckiego i w których dzia
łalności bierze czynny udział 
naród — są wielkim wydarze
niem w życiu ZSRR. Dla 
uczczenia wyborów ludzie pra
cy wzmogli walkę o wcielenie 
w życie programu dalszego 
zwiększenia produkcji prze
mysłowej i rolnej, o przedter
minowe wykonanie piątej pię
ciolatki.

8 stycznia odbyło się pierw
sze posiedzenie centralnej ko
misji wyborczej dla wyborów 
do Rady Najwyższej RFSRR.

Na posiedzeniu tym omówio
no zagadnienia związane z 
przygotowaniem do wyborów i 
przyjęto szereg uchwał o cha
rakterze organizacyjnym.

Lenin, żyje w wielkich czy
nach Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, w no
wych sukcesach naszej ojczy
zny radzieckiej, pewnym kro
kiem zmierzającej do komu
nizmu.

Idee Lenina wywierają po
tężny wpływ na cały bieg hi
storii świata. Idee Lenina ży- 
ją i zwyciężają vr czynach mas 
pracujących obozu pokoju, de
mokracji i socjalizmu, w rosną 
cym i krzepnącym międzyna
rodowym ruchu na rzecz po
koju, przyjaźni między naro
dami, demokracji 1 socjalizmu.

W świadomości narodów na

Można i należy wykonywać plany
wywozu drewna z lasu

szego kraju 1 ludzi pracy ca
łego świata, z imieniem W. I. 
Lenina, z jego nauką wiążą 
się wielkie zwycięstwa ludzi 
radzieckich w budownictwie 
społeczeństwa komunistyczne
go. Dlatego też obecnie słusz 
niejsze jest oddanie czci pa
mięci W. I. Lenina nie w dniu 
jego śmierci, co wprowadza 
element żałoby i smutku, lecz 
w dniu urodzin W. I. Lenina 
— 22 kwietnia, nadając tej da 
cie znaczenie święta, co będzie 
bardziej odpowiadało ^całemu 
duchowi leninizmu, jako wlecz 
nie żywej, życiodajnej nauki.

(Dokończenie na 2 str.)

kach 1 Boryszewle. Dla 
tego też aktyw społecz
ny 1 polityczny tych 
gromad, przede wszyst
kim rady gromadzkie, 
musza więcej uwagi po 
Święcić tej sprawie.

Jaki wniosek nasuwa 
się z tej króciutkiej, 
dość pobieżnej analizy'.* 
Idzie o to, by zmobtlizo 
wać do wywozu drewna 
wszystkie gromady 1 
Wszystkich bez wyjątku 
chłopów, spółdzielnie 
produkcyjne 1 PGR-y. 
Wówczas plan wywozu 
będzie nie tylko reali
zowany na bieżąco, ale 
i przedterminowo, co 
pozwoli na stworzenie 
niezbędnych rezerw su
rowca i zabezpieczy 
wykonanie planów w 
tyeh okresach, kiedy na 
skutek większego nasi
lenia prac potowych, 
wzgl. niespodziewane
go, znacznego pogorsze
nia warunków atmosfe 
rycznych a więc 1 sta
nu dróg, prace przy 
wywózce drewna mo
głyby być zahamowa
ne. (i)

Rosną szeregi organizacji
Poważne ożywienie w pra 

cy kół ZMP jakie obserwu
jemy w dniach dzielących 
nas od II Zjazdu, nie pozo- 
staje bez wpływu na wzrost 
szeregów związku. Wiele kół 
uaktywniając swoją działal
ność, potrafi obecnie lepiej 
oddziaływać na młodzież nie 
zorganizowaną i przyciągać 
ją do ZMP.

W Koszalinie szeregi or
ganizacji ZMP wzrastają w 
ostatnich miesiącach o wiele 
szybciej niż, miało to miej
sce w poprzednim okresie. 
Od października ub. roku 
organizacja koszalińska po
większyła się o 213 nowych 
członków. Około 50 chłop
ców i dziewcząt z tej liczby, 
to robotnicy i robotnice z za 
kładów przemysłowych mia 
sta, przeszło 70 nowych 
członków to uczniowie, a 
reszta pracownicy umysłowi 
koszalińskich instytuc ji.

POWAŻNYM zada
niem stojącym w 
obecnym okresie 

przed walą koszalińską 
jest wykonanie planu 
wywozu drewna z lasu. 
Na drewno to czekalą 
tysiące budowli, tartaki 
i kopalnie. Powhtżna 
część planu wywozu 
przypada na chłopów 
Indywidualnych, spół
dzielnie produkcyjne > 
PGR-y. Dlatego też obo 
wlązkleni administracji 
leśnej, rad narodowych 

I organizacji partyj
nych na wsi koszaliń
skiej jest mobilizowanie 
chłopów do wywózki 
drewna, tym bardzl-1, 
że warunki sprzyjają 
obecnie wykonaniu tych 
zadań. Prace połowę są 
ukończone, a panujące 
obecnie mrozy udosl-p 
nily dla chłopskich fur 
manek nawet bardziej 
podmokłe drogi leśne.

Szereg nadleśnictw, 
których kierownictwo 
poświęca należytą uwa
gę sprawie pozysku i 
wywozu drewna 1 po
trafi nawiązać ścisły 
kontakt z radami naro

dowymi, zakomunlkow. 
lo już o wykonaniu za
dań planowych w te’ 
dziedzinie na rok 1951

M. in. o wykonaniu 
planu wywozu drewna 
na rok 1954 zameldowa
ło nadleśnictwo Nowy 
Kraków (nadleśniczy 
Jerzy Gtcżyńskl) — ja
ko jedno z pierwszych 
w powiecie sławneń- 
sklm. Plan tego nadleś 
nlctwa został wykonany 
przedterminowo — Jaiz

I w dniu 23 grudnia ub. r.
I Jest to niewątpliwie 
sukces, lecz zastanów
my się, czy rzeczywiś
cie przy jeszcze lepszej 
pracy zarówno ze stro
ny pracowników admi
nistracji leśnej. Jak 
przede wszystkim ze 
strony aktywu społecz
nego 1 rad gromadzkich 
— nie można by było 
uzyskać jeszcze le
pszych wyników? Zada 
nta w roku 1955 są bo
wiem większe — a jak

wiemy okres najbar
dziej sprzyjający wy
wózce drewna — to zi
mowe miesiące. Dlate
go też poważna część 
planu rocznego powin
na być wykonana awan 
sem Już w bieżącym o- 
kresie.

Np. w leśnictwie Bu- 
kowo-Morskle (leśniczy 
Stanisław Drożdżew- 
ski), które przoduje w 
nadleśnictwic Nowy 
Kraków — tylko w nie
których gromadach, jak 
np. Glężnowo, taint. 
chłopi przystąpili gre
mialnie do wywozu 
drewna. W Glężnowle 
jest to zasługą zarówno 
samego leśniczego, któ- 

j ry często bywa na ze
braniach gromadzkich 
Jak 1 tamt. radnego, 
kandydata partii tow. 
Góreckiego, który po
trafił nakłonić chłopów 
do realizacji tego obo
wiązku. Gorzej jest na
tomiast pod tym wzglę 
dem w Bobollnle, Dąb-

tak było...
Na zdjęciu: 
rok 1945. —

Cmentarzy
skiem ruin. 
była ulica 
Krakowskie 
Przedmieście 
j Plac Zam
kowy...

lak jest...
Na zdjęciu: 

...a oto ten 
sam Irag- 

ment mia
sta po 10 la 
tach.

(Foto—CAP)

Przed X rocznicą wyzwolenia Warszawy



Uchwała
Komitetu Centralnego

KPZR
o Dniu Uczczenia 

Pamięci
W. I. LENINA
(Dokończenie z 1 str.)

KC KPZR postanawia:
Dzień Uczczenia Pamięci 

W. I. Lenina, wielkiego wodza 
mas pracujących i twórcy ra
dzieckiego państwa socjalisty
cznego, obchodzić uroczyście 
w dniu urodzin W. I. Lenina 
— 22 kwietnia.

W dniu tym należy szeroko 
oświetlać znaczenie zwycię
skich idei marksizmu-leniniz- 
mu i sukcesy osiągnięte w bu
dowie komunizmu. W przed
dzień święta należy przeprowa 
dzać uroczyste zebrania orga
nizacji partyjnych, radzieckich 
i społecznych, jak również or 
ganizować referaty i odczyty 
w przedsiębiorstwach, instytu
cjach, kołchozach i sowcho- 
zach o życiu i działalności 
W. I. Lenina oraz o znaczeniu 
idei leninizmu w budowie spo 
leczeństwa komunistycznego.

Współpraca 
chińsko** 
w*etaamska

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi, że zgodnie z la
mową podpisaną niedawno 
między Chińską Republiką Lu 
dową a Wietnamską Republi
ką Demokratyczną, przywró
cona została łączność pocztowa 
i telegraficzna między obu 
krajami.

Do Wietnamu przybyli tech
nicy i kolejarze chińscy, któ
rzy dopomogą robotnikom 
wietnamskim odbudować linię 
kolejową między Hanol a gra 
nicą Chińskiej Republiki Lu
dowej.

Mendes-France rozpoczął 
rozmowy oficjalne we Włoszech

RZYM. W dniu 10 bm. pre
mier francuski Mendes-France, 
bawiący we Włoszech już od 
kilku dni, rozpoczyna swą ofi
cjalną wizytę. Opuścił on miej
scowość wypoczynkową Posi- 
tano i udał się do Neapolu na 
przyjęcie u prezydenta Włoch, 
Einaudi. Właściwe rokowania 
francusko - włoskie rozpoczy
nają się w Rzymie 11 bm. 
Zostały one uprzednio przygo
towane przez ekspertów obu 
stron. Rokowania to dotyczyć 
mają w szczególności francu
skiego projektu „europejskiej 
wspólnoty zbrojeniowej", za-

Byli oficerowie hitlerowscy 
przybyli do Anglii

LONDYN. Dnia 9 bm. przy
była do Londynu na 5-dniowy 
pobyt grupa b. oficerów hitle
rowskich, a mianowicie: gene
rał Heusinger, jego adiutant 
— ppłk Schwerdtfoger, ppłk 
Gaul oraz kapitanowie Senker, 
Gerlach i Rohwer.

W związku z tym minister
stwo marynarki Wielkiej Bry
tanii opublikowało następują
cy komunikat: „Sześciu ofice
rów niemieckich, zajmujących 
stanowiska w urzędzie Blanka 
(faktycznym bońskim minister 
ttwie spraw wojskowych —

Młodzież polska i czechosłowacka 
manifestuje przeciwko remilitaryzacji 

Niemiec zachodnich
PRAGA. Do Czechosłowacji przybyła delegacja mło

dzieży polskiej z województwa stalinogrodzkicgo, aby 
wspólnie zamanifestować zdecydowany protest młodego 
pokolenia obu krajów przeciwko próbom wskrzeszania mi- 
litaryzmu niemieckiego i tworzenia nowego ogniska woj
ny w Europie.

Przedstawiciele młodzieży 
obu narodów spotkali się na 
moście przyjaźni, łączącym 
Cieszyn polski i czeski.

Następnie goście polscy u- 
dall się do Ostravy, gdzie 
zwiedzili nowe dzielnice miesz 
kaniowe.

Na wielkiej manifestacji, 
która odbyła się wieczorem 
z udziałem ponad 2.000 chłop
ców i dziewcząt, przemawiali 
deputowany Jaroslay Kozel o- 
raz przedstawiciel młodzieży 
polskiej Zdzisław Grudzień ze 
Stalinogrodu.

Na wiecu obecny był kon-

Naród chiński kategorycznie protestuje 
przeciwko bezprawnej okupacji Taiwanu

PEKIN. W całych Chinach 
toczy się szeroko zakrojona 
kampania protestu ogólno
narodowego przeciwko bez
prawnej okupacji terytorium 
chińskiego — wyspy Taiwan 
przez Stany Zjednoczone. Lu
dzie pracy potępiają amerykań 
sko - czangkaiszekowskl układ 
wojskowy i zobowiązują się 
wnieść swój wkład do wyzwo
lenia Taiwanu.

Prasa chińska informuje o 
masowych wiecach w Szang
haju, Mukdenie, Wuhanie, Dai- 
renie, Kantonie, Katonie i in
nych wielkich miastach chiń
skich. Na zebraniach przedsta
wicieli ludności przybrzeżnych 
stref prowincji Fukien i Cze- 
kiang, na które bandy kuomin- 
tangowskie dokonują nalotów, 
uchwalono rezolucje stwier
dzające, że tylko wyzwolenie 
Taiwanu i zniszczenie sprzedaj 
nej kliki Czang Kai-szeka za
pewni narodowi chińskiemu po 
kojowe życie.

Pragnąc przyczynić się do 
wyzwolenia Taiwanu załogi 
wielu zakładów przemysło
wych Pekinu, Charbinu, 
Czungkingu i innych miast bio 
rą na siebie zwiększone zobo
wiązania produkcyjne. Hutni
cy sześciu spośród siedmiu 
wielkich pieców anszańskiego 
kombinatu hutniczego, którzy 
przedterminowo wykonali plan 
1954 roku, oświadczają w swo
im meldunku: „Załoga nasza 

gadnienia współpracy gospodar 
czo-finansowej między obu kra 
jami i niektórych kwestii sta
nowiących przedmiot sporu w 
stosunkach między Francją a 
Włochami.

Jak przewiduje agencja 
France Presse, premier włoski 
Scelba domagać się będzie u- 
działu Włoch na równi z Niem 
cami zachodnimi w planowanej 
„eksploatacji pewnych obsza
rów północno-afrykańskich", 
przy czym ma zaproponować 
użycie w tym celu włoskich sił 
roboczych.

przyp. red.) i odpowiedzialnych 
za planowanie przyszłego wkła 
du Niemiec zachodnich do o- 
brony, zwiedzi angielskie mini
sterstwo marynarki oraz okrę
ty JKM w rejonie Ports- 
mouth ... Wizyta ich ma na 
celu przygotowanie gruntu do 
przyszłej współpracy między 
brytyjską marynarką wojenną 
i niemiecką marynarką wojen
ną", która, jak głosi komuni
kat, powstanie z chwilą wej
ścia w życie układów pary
skich. 

sul polski w Ostravle, Jerzy 
Fidler. Zebrani uchwalili apel 
do młodzieży Strassburga, wzy

Trzecia rocznica powstania 
organizacji kobiecych w NRD

BERLIN. W Berlinie odby
ło się posiedzenie aktywu or
ganizacji kobiecych Niemiec
kiej Republiki Demokratycz
nej zwołane z okazji trzeciej 
rocznicy ich powstania.

W posiedzeniu wzięli udział: 
prezydent NRD W. Pieck, pre 
mier O. Grotewohl, pierwszy 

nie poprzestanie na osiągnię
tych rezultatach. Damy krajo
wi jeszcze więcej surówki. Bę
dziemy zdecydowanie walczyli 
przeciwko amerykańsko-czang 
kaiszekowskiemu układowi 
wojskowemu, oddamy wszyst
kie siły sprawie wyzwolenia 
Taiwanu".

* • •

PEKIN. Jak donosi Agencja 
Nowych Chin, lotnictwo Chin 
Ludowych zbombardowało po
zycje czangkaiszekowskie w 
porcie na wyspie Taczen. W 
wyniku bombardowania cztery 
okręty kuomintangowskie zo
stały zniszczone lub uszkodzo
ne. Wszystkie samoloty Chin 
Ludowych powróciły po wyko
naniu zadania do swoich baz.

O rozszerzenie 
międzynarodowej współpracy 

gospodarczej
PEKIN. Na sesji podkomi

sji handlowej przy komisji go 
spodarczej ONZ dla Azji 1 Da 
lekiego Wschodu przedstawi
ciel ZSRR — Spandarian zgło
sił wniosek, by zaprosić na 
sesję przedstawicieli Chiń
skiej Republiki Ludowej, pod
kreślając, że zaproszenie przed 
stawicieli ChRL umożliwiłoby 
rozwiązanie szeregu aktual
nych problemów gospodar
czych Dalekiego Wschodu. 
Wniosek radziecki poparł dele 
gat Indii — Koczar, który o- 
świadczył, że Indie uważają 
udział przedstawicieli Chin Lu 
dowych w każdej międzynaro
dowej konferencji gospodar
czej za nieodzowny.

Mechaniczną większością gło 
sów proamerykańscy uczestni
cy sesji odrzucili jednak wnio
sek radziecki.

Delegat ZSRR wygłosił prze 
mówienie oświetlając m. in. 
rolę Związku Radzieckiego w 
rozwoju gospodarczym krajów 
Dalekiego Wschodu i wskazał 
na korzystne dla tych krajów 
wyniki współpracy gospodar
czej z ZSRR.

Omawiając następnie rolę i 
pozycję gospodarczą Chińskiej 
Republiki L udowej wśród 
państw azjatyckich, Spanda
rian przypomniał, że w la
tach 1953—54 zawarła ona u- 
kłady gospodarcze z Indiami, 
Burmą, Cejlonem i Indonezją, 
które wydatnie się przyczyniły 
do ożywienia stosunków han
dlowych na Dalekim Wscho
dzie.

Mimo przeszkód, jakie stwa 
rzają w dziedzinie swobody 
handlu między krajami azja
tyckimi Stany Zjednoczone, po 
lityka zakrojonej na szeroką 
skalę współpracy gospodar
czej toruje sobie drogę, przy
czyniając się do rozwoju go- ! 
spodarczego wszystkich kra-1 
jów Dalekiego Wschodu. I

Przechodząc do zagadnienia 
możliwości rozszerzenia sto- i 
sunków handlowych między ]

wający ją, aby domagała się 
od francuskiej Rady Republi
ki odrzucenia układów pary
skich.

W północno-zachodnich dziel 
nicach Czechosłowacji odby
wają się w dalszym ciągu spot 
kania młodzieży Czechosłowa
cji i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej.

sekretarz KC SED W. Ul- 
brlcht, członkowie Biura Poli
tycznego KC SED oraz człon
kowie rządu.

Przemówienie wygłosił W. 
Ulbricht, podkreślając donio
słą rolę kobiet Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej we 
wszystkich dziedzinach życia 
społecznego, politycznego i go 
spodarczego, a przede wszyst
kim -w walce przeciwko ukła
dom paryskim, o zapewnienie 
pokojowej przyszłości kraju.

W ciągu trzech lat swego 
istnienia — stwierdził mów
ca — organizacje kobiece do
konały wielkiej pracy na po
lu wprowadzenia w życie rów
nouprawnienia kobiet. Organ! 
zacje przyczyniły się do uak
tywnienia kobiet w życiu spo
łecznym, pomogły im w opa
nowaniu różnych zawodów. 
Z szeregów robotnic i chło
pek wyszło wiele doskonałych 
specjalistek, których imiona 
znane są nie tylko w kraju, 
ale i poza granicami Niemiec
kiej Republiki Demokratycz
nej.

Kierowniczki organizacji ko 
biecych szeregu zakładów prze 
myślowych podsumowały w 
przemówieniach wyniki swej 
pracy.

Serdecznie przyjęli zebrani 
przemówienie prezydenta NRD 
Wilhelma Piecka.

Chińską Republiką Ludową a 
Japonią, Spandarian podkre
ślił, że gdyby zniesione zosta
ło embargo na handel z Chi
nami, Japonia mogłaby już w 
1958 roku zaoszczędzić ponad 
300 milionów dolarów. Roz
wijając stosunki handlowe z 
Chinami Ludowymi, Japonia 
mogłaby importować stamtąd 
węgiel, rudę żelazną, sól, so
ję oraz wiele innych niezbęd
nych dla gospodarki japoń
skiej surowców i towarów, któ 
re musi obecnie zakupywać 
w krajach strefy dolarowej, 
płacąc w dodatku wygórowane 
ceny za ich przewóz.

W zakończeniu swego prze
mówienia Spandarian oświad
czył, że konieczne jest położe
nie kresu pirackim napadom 
kuomintangowców na statki 
handlowe w rejonie mórz chiń 
skich. Napady te, będące na
ruszeniem zasady wolności 
mórz, utrudniają wymianę 
handlową między krajami oraz 
prowadzą do zaostrzenia sytua 
cji międzynarodowej.

Zachodniej Europie — od wujka zza Oceanu

Noworoczny podarek

„Polityka francuska w Indn- 
chinach — pisał niedawno pa
ryski „Le Monde" — nie jest 
już tą polityką, którą pan 
Mendes-France zainaugurował 
w Genewie w momencie zawle 
szenla broni".

Co spowodowało, że pierw
szy samodzielny krok posta
wiony przez rząd francuski na 
łndochlńsklm półwyspie nie 
pociągnął za sobą następnych? 
Cóż się stało, że wbrew genew 
sklm postanowieniom, wbrew 
Interesom Francji „Stany ZJed 
noczone — Jak stwierdza to 
„United States News and World 
Report" — przejmują od Fran
cji główną odpowiedzialność 
za politykę w Indochlnach?"

Odpowiedź na tak postawio
ne pytanie daje w cyklu repor 
taty z Salgonu cytowany już 
paryski „Le Monde". Rząd 
Mendes-France‘a przeląkł się 
swej własnej odwagi. Prze
ląkł się tym bardziej, że 
wkrótce po Genewie Jego par
lament odmówił ratyfikacji 
układów o EWO, co wywołało 
nowy upust amerykańskiego 
F lewu. Mendes-France więc — 
jak podaje „Le Monde" — 
„pragnąc udowodnić USA, że 
odrzucenie EWO nie jest rów
noznaczne z odrzuceniem przy 
mierzą atlantyckiego, dokonał 
ustępstw na Innym odcinku, 
wykazując w ten sposób swą 
dobrą wolę".

Takim objawem „dobrej wo
lt" było oddanie w amerykań
skie ręce steru Indochlńsklclt 
spraw.

I ster ten spoczywa dziś w 
rękach specjalnego wysłanni
ka prezydenta Eisenhowera 
„niezawodnego" pana Collin
sa, który równie bezceremo
nialnie lamie postanowienia 
genewskie, Jak tępi ruch na
rodowo-wyzwoleńczy i... wply 
wy Francuzów. Coraz więcej 
francuskich przedsiębiorstw 
staje się łupem amerykańskich 
gangsterów przemysłowych. 
Coraz więcej francuskich 
przedsiębiorców — wbrew 
swej woli — demontuje swe fa 
bryki 1 wyjeżdża z powrotem 
do Francji.

Francuzi, którym rząd Ho 
Szl Mina daje wielką szansę 
zachowania w Wietnamie 
swych placówek gospodar
czych 1 wpływów kultural
nych — są powoli lecz konse
kwentnie rugowani. Stracili 
Już nawet kontrolę wojskową 
nad pozostałą teoretycznie w 
Ich rękach częścią. Od 1 stycz
nia szkolenie armii baodaiow- 
sktej przejął w swe ręce ge
nerał O‘Danlcl, ten sam, który 
szkolił dawniej arinlę LI Syn 
Mana. Planuje się redukcję 
francuskiego korpusu ekspeily 
cyjnego. Jego funkcje w pla
nach Departamentu Stanu ma 
przejąć dyrygowany przezeń 
SEATO.

A równocześnie w okupowa
nym przez kolonizatorów Wlet 
namle południowym szaleje 
terror. Wbrew wyraźnym po
stanowieniom układów gencw 
skich, przestępstwem Jer.t dziS 
w Saigonle przynależność do 
ruchu pokoju. Więzieni i tor
turowani sa uczestnicy walk 
wyzwoleńczych. Więzieni są 
obywatele, którzy zadeklaro
wali chęć przejścia na Północ 
— do wolnego Wietnamu. Prze 
stępstwem Jest nawet — Jak 
Pisze o tym prasa — ...posiada 
nie znaczków pocztowych z 
portretem Ho Szl Mina.

Terror ten nie może jednak 
stłumić oburzenia wciąż szer
szą falą rozlewającego się po 
Wietnamie, oburzenia na rzą
dy nowych — tym razem ame 
rykańsklch kolonizatorów. Na 
tchnieniem w walce przeciw
ko okupantom Jest sytuacja 
panująca po drugiej stronie 
demarkacyjnej linii — w wol
nym Wietnamie.

Zjednoczenie kraju w myśl 
postanowień Konferencji Ge
newskiej jest przedmiotem 
szczególnej troski Wietnam
skiej Republiki Ludowo-De
mokratycznej.

„Mamy nadzielę — oświad
czył ostatnio Ho Szl Min w wy 
Władzie udzielonym korespon
dentowi angielskiego dzienni
ka „obseryer", Bloodwortno- 
wl — że Wietnam południowy 
będzie miał rząd, którego cha
rakter odpowiadać będzie po
stanowieniom układów genew 
skich I z którym będziemy ino 
gli dojść do porozumienia w 
celu zjednoczenia naszego kra 
Ju w drodze powszechnych wy 
borów". W słowach tych pre
zydent Wietnamskiej Republi
ki Demokratycznej dał wyraz 
pragnieniom całego narodu 
wietnamskiego, „wietnamska 
Republika Demokratyczna 1 
Chiny Ludowe złączone są wlę 
zaml braterstwa — mówił da
lej Ho Szl Min. Dążąc do stwo 
rżenia pomostu między Wscho 
dcm a Zachodem, pragniemy 
przyjaźni 1 ustanowienia do
brych stosunków między 
wszystkimi krajami, bez wzglę 
du na Ich ustrój polityczny".

Tymczasem pan Dultes, 
wbrew układom zawąrtym w 
Genewie, chce, aby „podział 
Indochln" — Jak plsze „Le 
Monde" — „był ostateczny". 
Zjednoczenie bowiem Wietna
mu stać się musi końcem ame 
rykańsklch marzeń o Ich ko
lonialnych wpływach w tym 
kraju. Stać się musi końcem 
Ich marzeń o jeszcze jednej 
bazie wypadowej przeciw Chi 
nom Ludowym. Położy kres 
nadziejom Waszyngtonu na 
rozpalanie nienawiści między 
narodami azjatyckimi.

Ani Dulles Jednak, ani jego 
przełożeni nie są w stanie od
wrócić biegu wydarzeń. Kolo
nializmu raz pogrzebanego 
przywrócić do tycia nie moż
na. siewcom wojny I niepoko
ju na Dalekim Wschodzie od
powiedział Ho Szl Min: „Naród 
wietnamski będzie walczył o 
zachowanie pokoju 1 niedo
puszczenie do wznowienia 
działań wojennych".

A. KOS.

© BERLIN

Jak donosi agencja ADN, od po
czątku br. w Zagłębiu Ruhry zo
stało zwolnionych z pracy 10.00S 
robotników budowlanych. Liczba 
bezrobotnych robotników budów 
lanych nieustannie wzrasta.

• SZTOKHOLM

Prasa szwedzka donosi, te dy
plomata szwedzki Sven Grafstro- 
em zginął tragicznie we Francll. 
Wypadl on w nocy z wagonu po
ciągu idącego z Nicei do Paryża. 
Zwłoki Grafstrocma znaleziono 
na torze kolejowym w pobliżu 
stacji Jolgny (między Dijon a Pa
ryżem). Według wyników śledz- 
twa wstępnego, chodzi tu o nie
szczęśliwy wypadek.

o RZYM

W Jednym z kin Ankony pod
czas wyświetlania filmu nieznani 
sprawcy rzucili z galerii cztery 
granaty ręczne 1 wystrzelili kil
kakrotnie z rewolweru. Zginęły 
dwie obecne na widowni kobiety, 
którym eksplozja urwała głowy. 
44 osoby odniosły rany, częściowo 
ciężkie, w kinie wybuchła panika. 
Podczas ucieczki z sali wiele osób 
poturbowano. Policja aresztowała 
około 40 podejrzanych osób.

Komentarz dnia

Kolonializmu raz pogrzebanego 
do życia przywrócić nie można

Bankiet pożegnalny 
w Pekinie 
na cześć sekretarza 
generalnego ONZ

PEKIN. Jak donosi Agencja 
Nowych Chin. ambasador 
szwedzki w Chinach Wistrand 
wydał 10 bm. bankiet pożegnał 
ny na cześć sekretarza gene
ralnego ONZ — Hammar- 
skjoelda.

Ze strony chińskiej obecni 
byli na przyjęciu: premier 
Rady Państwowej 1 minister 
Spraw Zagranicznych ChRL 
Czou En-lai, wiceminister 
Spraw Zagranicznych Czan 
Han-fu, wyżsi urzędnicy MSZ 
ChRL 1 członkowie korpusu 
dyplomatycznego.



Nowe próby
wprowadzenia narodów w błąd

MOSKWA. Komentując lan
sowane obecnie przez francu
skie koła rządzące pogłoski o 
tzw. „rokowaniach ze Wscho
dem'' korespondent paryski 
„Prawdy" pisze m. in.: Orga
nizatorzy wskrzeszenia militą 
ryzmu niemieckiego podsumo
wali ostatnio wyniki niedaw
nej debaty we francuskim 
Zgromadzeniu Narodowym i 
zmuszeni byli przyznać, że lo 
sy układów paryskich są na
der rtiepewne. Z rozgoryczo
nych Wypowiedzi Waszyngto
nu, Londynu i Bonn widać, że 
walka przeciwko układom pa
ryskim nie osłabła we Francji 
po debacie w Zgromadzeniu 
Narodowym, lecz wzmogła 
ale, przy czym do jawnych i 
konsekwentnych przeciwni
ków układów paryskich coraz 
częściej przyłączają się waha
jący się politycy, którzy lesz
cze niedawno bali się głoso
wać przeciwko tym układom. 
Zmiana w .stanowisku tych po 
Utyków spowodowana Jest 
przede wszystkim przez na
cisk opinii publicznej odczu
wany przez wszystkie burżu- 
azyjne pańtie polityczne we 
Francji.

Im wyraźniej przedstawicie 
le tych partji odczuwają ten

nacisk, tym większe i bar
dziej zdecydowane są ich o- 
świadczcnia.

Dlatego właśaie — pisze da 
lej korespondent — coraz bar 
dziej zwiększa się liczba prze 
ciwników układów paryskich 
wśród burżuazyjnej części de
putowanych do Zgromadze
nia Narodowego.

Wiciu spośród tych, którzy 
w październiku głosowali za 
układami londyńskimi, jakie 
poprzedziły układy paryskie 
w sprawie remilitaryzacji Nie 
mieć zachodnich, w grudniu 
już wstrzymało się od głoso
wania lub też głosowało prze 
ci w nim.

Jak stwierdza następnie ko
respondent „Prawdy", sfery 
społeczeństwa francuskiego, 
wierne interesom narodowym, 
są szczególnie zaniepokojone 
faktem, iż polityka obecnego 
rządu francuskiego prowadzi 
do izolacji Francji, przekre
ślając układ francusko-radziec 
ki i odcinając drogę do roko
wań z ZSRR w żywotnie waż 
nej dla Francji kwestii nie
mieckiej. W tej sytuacji fran
cuskie koła rządzące i popie
rający Je politycy USA znów 
powtarzają dawno Już zdema
skowany chwyt: zaczynają 
głosić ponownie, iż ratyfika
cja układów paryskich rzeko
mo........ ułatwi'1 prowadzenie
rokowań z ZSRR w kwestii 
niemieckiej.

Cała rzecz w tym jednak — 
kończy swe wywody korespon 
dent — że tego rodzaju twier
dzenia obliczone są nie na lu
dzi orientujących się w sytu
acji międzynarodowej, lecz na 
zbitego z tropu i oszukanego 
przez błędne informacje czy
telnika prasy burżuazyjnejl 
Obrońcy planów wskrzeszenia 
militaryzmu niemieckiego ucie 
kają się do krętackich mane
wrów, gdyż budzi w nich 
strach wzmagająca się walka 
narodów przeciwko układom 
paryskim. Fakt zaś, że mane
wry te zyskują bezpośrednie 
poparcie ze strony kół rządzą 
cych USA, dowodzi, iż rów
nież te kola są niespokojne o 
losy układów paryskich.

Komunistyczna Partia Włoch 
nieugięcie walczy o pokój

Przemówienie Togliattiego na IV Konferencji WPK
RZYM. Jak już donosiliśmy, na IV Konferencji Włoskiej 

Partii Komunistycznej referat na temat „Walka komuni
stów o wolność, pokój 1 socjalizm" wygłosił sekretarz 
generalny WPK Palmiro Togliatti. Dziennik „Unita" 
opublikował tekst referatu, z którego podajemy frag
menty.

W swoim referacie Togliattl 
dał analizę sytuacji międzyna 
rodowej i wewnętrznej Włoch 
w okresie po VII Zjeździe 
WPK. Togliatti wskazał, że 
Włoska Partia Komunistyczna 
osiągnęła w ciągu ostatnich 
trzech lat sukcesy dzięki jed
ności działania 'komunistów i 
socjalistów, dzięki jedności 
działania klasy robotniczej, 
Partia komunistyczna okrze
pła pod względem organizacyj 
nym, zwiększyła liczbę człon
ków i rozszerzyła zasięg wpły 
wów wśród wyborców.

W wyniku naszej działalnoś 
ci — oświadczył Togliatti — 
zmienił się znacznie układ sił 
na arenie politycznej, wzrosła 

‘świadomość mas ludowych, u- 
mocniło się przekonanie naro
du o konieczności obrony wol 
ności, pokoju, o konieczności 
wywalczenia lepszych warun 
ków życia.

Togliatti stwierdził następ
nie, że koła imperialistyczne 
usiłują zwiększyć napięcie w 
stosunkach międzynarodowych 
przez montowanie paktów typu 
SEATO, przez zawarcie agre
sywnego układu z kliką Czang 
Kai-szeka, przez wzmożenie 
wyścigu zbrojeń 1 wskrzesza
nie militaryzmu niemieckiego, 
by pchnąć go ponownie prze
ciwko Związkowi Radzieckie
mu i wreszcie za pomocą ta
kich nader poważnych decyzji, 
jakie podjęto na ostatniej 
sesji rady NATO.

Mówca podkreślił, że tej po
lityce wojny przeciwstawia się 
obóz socjalizmu, skupiający 
ZSRR, europejskie kraje de
mokracji ludowej, wielki na
ród chiński. Kraje te, zwięk
szające nieustannie produkcję 
przemysłową i rolniczą, osiąg

nęły niespotykaną w historii 
jedność polityczną i solidar
ność.

Omawiając ciężką sytuację 
gospodarczą Włoch. Togliatti 
zaznaczył, że obecny rząd nie 
robi nic absolutnie, by ulżyć 
nędzy, by zreorganizować na
leżące do państwa zakłady 
przemysłowe, zaniechać re
dukcji robotników i pracowni 
ków.

Togliatti oświadczył następ
nie,. że wszelka próba powro
tu do jawnej dyktatury reak
cyjnej, do faszyzmu, stawia 
Włochy przed perspektywą 
wojny domowej, do której 
śmiało włączyłyby się masy 
ludowe.

Na niniejszej konferencji — 
mówił dalej Togliatti — po
twierdzamy raz jeszcze nasze 
podstawowe pozycje politycz

Trzeźwy głos 
grupy przemysłowców 

amerykańskich
NOWY JORK. Jak dono

si agencja United Press, „ko
mitet popierania międzynarodo 
wej współpracy gospodarczej", 
w którego skład wchodzą wy
bitni przedstawiciele amery
kańskich kół przemysłowych i 
handlowych, wystosował do 
prezydenta Eisenhowera oraz 
do Kongresu USA pismo, w 
którym wzywa rząd amerykań
ski do odwołania ograniczeń 
w handlu ze Związkiem Ra
dzieckim 1 krajami demokracji 
ludowej, z wyjątkiem ograni
czeń obejmujących nieznaczną 
ilość towarów mających cha
rakter strategiczny.

Po raz pierwszy od wielu lat 
— głosi pismo — na świecie 

ne, którymi partia komuni
styczna kierowała się w ciągu 
ostatnich lat Walczymy o jed 
ność sił mas pracujących i sił 
demokratycznych. Wierzymy, 
że przez utworzenie tej jednoś 
ci można rozwiązać wszystkie 
poważne problemy, jakie stoją 
przed nami. Nie żądamy utwo
rzenia rządu z naszym udzia
łem w celu poparcia kroków 
zmierzających do obrony inte
resów pokoju i mas pracują
cych. Naszym postulatem jest, 
by rząd opracował program, 
który zapewniłby klasom pra
cującym dostęp do kierowania 
sprawami państwowymi i któ 
ry by miał na celu skuteczną 
obronę pokoju i realizacje re
form, jakich domaga się kraj. 
Naszym głównym postulatem 
politycznym jest więc nadal 
— oświadczył Togliatti — u- 
tworzenie rządu, który przy
wróciłby swobody demokra
tyczne i dążyłby do podniesie
nia stopy życiowej ludności 
Włoch.

W zakończeniu swego refe
ratu Togliatti omówił zadania 
Włoskiej Partii Komunistycz
nej.

nie ma wojny i nadszedł czas, 
by prowadzić politykę współ
pracy międzynarodowej przy 
pomocy nawiązania stosunków 
handlowych między państwa
mi.

Pismo podpisali: L. Pink, czło 
nek zarządu towarzystwa „Mu
tual Life Insurance Company", 
G. Swope, honorowy przewodni 
czący „General Electric Com
pany", H. Grady, b. ambasador 
USA w Grecji, K.Hilton, wła
ściciel licznych hoteli, R. Ver- 
non, b. radca do spraw ekono
micznych amerykańskiego De
partamentu Stanu i inni.

Do czego 
dowództwo atlantyckie 
cli ciało użyć 
żołnierzy duńskich

KOPENHAGA. W prasie 
duńskiej ukazały się doniesie
nia, że w ostatnich dniach u- 
biegłego roku na rozkaz do
wódcy naczelnego duńskich 
sił zbrojnych admirała Quis- 
gaarda wprowadzono we 
wszystkich oddziałach wojsko 
wych stan pogotowia. Dzien
nik „Jyllandpostcn" podaje, 
że rozkaz ten został spowodo
wany obawą, iż w związku z 
ratyfikacją układów parys
kich przez francuskie Zgroma 
dzenie Narodowe mogą po
wstać w Danii zaburzenia. 
Dziennik „Information" za
mieścił wiadomość, ze dowódz 
two duńskie działało z inspi
racji dowództwa sił zbrojnych 
agresywnego bloku północno
atlantyckiego.

Znany duński działacz spo
łeczny prof. Lassei zamieścił 
na łamach dziennika „Politi- 
ken" list otwarty do ministra 
obrony narodowej, w którym 
oświadcza, iż akcja władz woj 
skowych była próbą przeciw
stawienia żołnierzy duńskich 
ich rodakom. Prof. Lassen za
pytuje ministra obrony: „Na ja 
kich podstawach dowództwo 
bloku północno-atlantyckiego 
ma prawo zalecać dowództwa 
armii duńskiej użycie żołnie
rzy duńskich przeciwko duń
skim obywatelom, którzy pra
gnęliby skorzystać ze swych 
konstytucyjnych praw i zama 
nifestować niechęć wobec re
militaryzacji Niemiec zachod
nich?

Upały 
w Argentynie

NOWY JORK. Z Buenos 
Aires donoszą, że Argentynę 
nawiedziła fala niezwykle sil
nych upałów. W Buenos 
Aires termometr wskazvwał 
w dniu 9 stycznia 45° C. 
W Kordobie temperatura 
podniosła się do 47°. Tak 
wysokiej temperatury nie noto 
wano w tym mieście od stycz
nia 1917 roku.

NIEŁATWE, ale bogate i zaszczytne za
dania powierzyła partia załogom Pań
stwowych Ośrodków Maszynowych. 

Zadania kierownika, przywódcy, organiza
tora wałki o nowe oblicze wsi. O to, by 
wydatniej rodziła spółdzielcza ziemia, po
myślniej wzrastała spółdzielcza hodowla. 
Ale również i o to, by szybciej następowa
ły przemiany w świadomości chłopów pra
cujących, by siłą napędową tych przemian 
stawała się postawa spółdzielców i coraz 
lepsze warunki pracy i życia w stale u- 
macniających się gospodarstwach zespoło
wych. *

RÓŻNORODNOŚĆ FORM
VX7 YMAGA to — rzecz prosta — od kie- 
’* rownictwa POM nieustannego udosko

nalania metod pracy, coraz bogatszych 
form oddziaływania na życie spółdzielń 
i życie wsi indywidualnej, form dostoso
wanych do środowiska.

Wymaga to również umiejętnego uogól
niania zjawisk, faktów i doświadczeń, bez 
czego nie jest możliwe wykonywanie kie
rowniczych zadań. Nie jest ono również 
do pomyślenia bez wyciągania wniosków z 
krytyki spółdzielców wobec pracy swego 
POM-u.

Zarówno kierownictwo POM, jak i zgru
powane w rejonie ośrodka spółdzielnie po
winny mieć sobie wzajemnie bardzo wiele 
do powiedzenia.

Okazją do takiej wymiany zdań powinny 
być doroczne zebrania rozliczeniowe. Ale 
nie tylko one. Sprawami współpracy POM 
i spółdzielni zajmować się powinny przede 
wszystkim zebrania Rady Społecznej POM.

Rada społeczna, to niezmiernie ważna 
instytucja. Jej zadaniem jest ustalenie i 
ocenianie działalności POM i spółdzielni 
produkcyjnych, ’

„Radę Społeczną w POM tworzą: dyrek
tor POM, kierownik wydziału polityczne
go, starszy agronom, starszy mechanik, 
księgowy, kierownik powiatowego zarządu 
rolnictwa i jego zastępca do spraw spół
dzielczości produkcyjnej, inspektor ra
chunkowości spółdzielczej CRS, wszyscy 
przewodniczący spółdzielni produkcyjnych 
w rejonie działalności POM oraz w waż
niejszych zebraniach przy omawianiu 
spraw związanych na przykład z kampa
niami rolnymi czy zamknięciem bilansu — 
księgowi spółdzielni produkcyjnych, przo
downicy pracy spółdzielń i brygad trakto
rowych POM".

Ważna a niedoceniana droga 
pomnażania spółdzielczych osiągnięć

jest do omówienia spraw związanych z u- 
lepszaniem warunków bytowych w spół
dzielniach: z budową żłobków, przedszkoli, 
świetlic, poradni lekarskich itd.
I dlatego zebranie rady społecznej po

winno się odbyć zawsze wtedy, gdy zacho
dzi tego potrzeba, gdy uważa to za wska
zane dyrektor POM (przewodniczący ra
dy), bądź jedna trzecia spółdzielni produk
cyjnych, bądź Prezydium Powiatowej Ra
dy Narodowej.

POM — RAMIĘ PARTII
TZAŻDE wielkie zadanie, każda ważna 
** kampania może być wykonana pomyśl
nie tylko wówczas, gdy ludzie biorący u- 
dział w jej realizacji w pełni zdają sobie 
sprawę z wagi wykonywanych prac, gdy 
do prac tych są odpowiednio przygotowani 
politycznie, organizacyjnie, ekonomicznie.

Czy nasze instancje partyjne zdają so
bie sprawę z tego, że właśnie zebrania 
rady, to wielka polityczna i organizacyjne 
szkoła zarówno dla spółdzielców, jak i pra
cowników POM?

Są, rzecz jasna, instancje partyjne, które 
w sprawnej i systematycznej pracy rad 
społecznych widzą oręż w walce o umac
nianie i rozwój spółdzielczości. Są komi
tety powiatowe, które delegują swych pra
cowników na zebrania rad, mobilizują kie
rownictwo POM — a zwłaszcza wydział 
polityczny — do dobrego przygotowania 
zebrań. Są rady społeczne, które zapra
szają na swe posiedzenia wybitnych fa
chowców z różnych dziedzin rolnictwa, 
starają się o ciekawy przebieg posiedzenia, 
dbają o to, by członkowie rady mówili na 
zebraniach o wnioskach, o żądaniach człon
ków spółdzielni i by w swoich spółdziel
niach wprowadzali w czyn zalecenia rad. 
Są również takie rady społeczne, które 
kończą swe posiedzenia filmem, występa
mi, recytacjami miejscowych zespołów.

Trzeba jednak powiedzieć, że znaczna 
część naszych instancji partyjnych nk 
widzi jeszcze i nie docenia znaczenia rad 
społecznych.

A niektóre dyrekcje POM korzystają z 
tego na swój sposób: albo nie zwoiuią 
rad I nie ukazują spółdzielniom znaczenia 
zebrań rady społecznej (po cóż narażać się 
na krytykę spółdzielców), albo też zwołując 
rady częstokroć nic troszczą się o to. by 
referaty i dyskusje miały bojowy, obustron 
nie krytyczny i samokrytyczny charak'".

SZYBKO UAKTYWNIĆ 
RADY SPOŁECZNE

OBECNY okres, to okres przygotowań do 
wiosennych siewów, to okres zebrań 
sprawozdawczo - wyborczych w spółdziel

niach, okres intensywnego szkolenia. Obok 
wiciu innych spraw są to sprawy specjal
nej wagi, wymagające szczególnie wnikli
wego wglądu ze strony POM.

Ostatnio uchwalą Prezydium Rządu za
twierdzony został nowy wzór umowy o 
współpracy pomiędzy POM, a spółdzielnią 
produkcyjną.

Wzór jest oczywiście ramowy. Uogólnia
jąc jednak dotychczasowe doświadczenia 
i potrzeby wskazuje on drogi intensyw
niejszego niż dotychczas oddziaływania 
POM na rozwój spółdzielni, nakłada na 
kierownictwo POM większą niż dotąd od
powiedzialność za wszystko, co dzieje się 
w spółdzielni. Pozwala na rozwinięcie bo
gatszych form współpracy. Warto, by był 
on szeroko omówiony na najbliższym po
siedzeniu rady społecznej, warto, by rady 
aktywnie, operatywnie pomogły POM-om 
w tym okresie. Operatywna bowiem rada 
społeczna, śmiało stawiająca na swych ze
braniach węzłowe zagadnienia — to szkoła 
wychowania spółdzielców i szkoła wycho
wania POM-owców — organizatorów roz
woju spółdzielczości produkcyjnej.

Uaktywnienie wszystkich rad społecz
nych stanowić winno, zwłaszcza obecnie, 
w okresie rozliczeń, przygotowań do wio
sny, w okresie intensywnego szkolenia rol
niczego. omawiania nowego wzoru umów 
— przedmiot poważnego zainteresowania 
zc strony komitetów powiatowych naszej 
partii oraz gospodarzy terenu — prezydiów 
powiatowych rad narodowych.

Jest to bowiem jedna z ważnych, a nie 
wszędzie jeszcze należycie docenianych 
dróg umacniania kierowniczej roli 
POM-ów, pomnażania spółdzielczych osiąg
nięć, szerszego rozwijania spółdzielczości 
produkcyjnej.

(A. W.)

Rząd USA 
uzbraja 
Japonią

NOWY JORK. Jak wynika 
« doniesień prasy, amerykań
skie władze wojskowe odbudo
wują lotnictwo japońskie. Agen 
cja Associated Press podaje z 
Tokio, że w przyszłym tygod
niu rozpocznie się szkolenie lot 
ników japońskich na amery
kańskich somolotach o napę
dzie odrzutowym. Japońskie lot 
nictwo wojskowe ma wkrótce li 
czyć 6.500 żołnierzy i oficerów. 
Będzie ono wyposażone w 1300 
samolotów produkcji amerykan 
skiej, w tym przeszło 500 myś 
liwców o napędzie odrzutowym 
typu „Sabre-Jąl" i około 100 

‘bombowców.
W grudniu 1954 roku władze 

amerykańskie zaczęły dostar
czać Japonii czołgi, ciężkie dzia 
ła i inny sprzęt wojenny.

Ten kolektyw, złożony « ludzi najbar
dziej odpowiedzialnych za rozwój spół
dzielczości produkcyjnej, ludzi żyjących na 
codzień sprawami spółdzielczymi, spełnia 
niezmiernie ważną rolę polityczno-społecz
ną i gospodarczą. Spełnia rolę więzi bez
pośredniej między POM a obsługiwanymi 
przezeń spółdzielniami. Od działalności te
go kolektywu zależy w poważnej mierze 
rozwój współpracy między POM a spół
dzielniami, doskonalenie metod pracy 
POM.

Istnieją pewne „żelazne terminy" zebrań 
rad: przed dorocznymi zebraniami sprawo
zdawczo-wyborczymi w spółdzielniach i 
przed rozpoczęciem podstawowych prac 
rolnych.

Przed dorocznym zebraniem spółdzielni 
jest miejsce 1 czas do tego, by przygoto
wując spółdzielnie do rozliczeń, pomówić 
o sposobie przeprowadzenia tych rozliczeń, 
by pomówić o współpracy POM-u ze 
spółdzielniami, pamiętając zresztą o tym, 
że ocena pracy spółdzielni jest jednocześ
nie w dużej mierze oceną POM-u. jego 
metod oddziaływania na spółdzielców, pod
noszenia ich gotowości bojowej w’ wielkich 
rolniczych kampaniach. Jest wówczas czas
i miejsce, by wysłuchać uwag spółdziel
ców, uogólnić te uwagi, wyciągnąć wnio
ski dla dalszej pracy aparatu POM.

Przed żniwami, jak również przed kam
paniami siewnymi, Rada Społeczna POM 
omawia plany kampanii, metody pracy 
nad podniesieniem wydajności plonów

Ale życie spółdzielni, to przecież nie tyl
ko siewy i żniwa, to nie tylko sprawa no
wych upraw i nowych metod upraw. A 
plan rozwoju hodowli? A zagadnienia kon
traktacji? A sprawy wywiązywania się 
spółdzielców z obowiązków wobec pań
stwa, sprawy umiejętnego 1 celowego wy 
korzystywania pomocy państwa? Wiele 
Jest do rozwiązania poważnych problemów 
takich Jak dniówka obrachunkowa, zalicz 
kowanie, udzielanie pomocy słabszym spół
dzielniom przez silniejsze, pomoc spółdziel
ni dla komitetów założycielskich. Wiele



10-lecie wyzwolenia Ziemi Koszalińskiej
W BIEŻĄCYM roku mija 

10 lat od historycznej 
ofensywy Armii Ra

dzieckiej 1 Ludowego Wojska 
Polskiego, w wyniku której w 
ciężkich walkach o Wal Pomor 
ski, Wałcz, Koszalin, Kołobrzeg, 
złamane zostały ważne punkty 
oporu wojsk hitlerowskich — 
wyzwolona została Ziemia Ko
szalińska. Prastare polskie zie
mie wróciły do Macierzy.

Dziesięciolecie wyzwolenia 
to zarazem 10 lat wytężonej 
pracy robotnika, chłopa, i inte 
ligenta pracującego nad zago
spodarowaniem Ziemi Koszalin 
skiej, lak jak w całym kraju,

O pełną realizację
oho wiązkowy cli dostaw żywca

Idźmy za przykładem przodujących
WIĘKSZOŚĆ pracujących 

chłopów naszego woje
wództwa sumiennie i 

terminowo wywiązuje się z obo 
wlązków wobec państwa. Moż
na by długo wymieniać wszyst
kich tych, którzy swoim przy
kładem pociągnęli sąsiadów, a 
nieraz l całe gromady. Włady 
sław Borkowski z Bogusławie 
w pow. kołobrzeskim pierwszy 
wykonał swoje obowiązki wo
bec państwa. Za nim poszła ca 
la gromada. Dobry przykład 
dał Piotr Golusińskl z Będzina 
(pow. Koszalin). W zbożu, żyw
cu i mleku wysoko przekroczył 
plan.

Duże zasługi na polu hodow 
li bydła i dostawy żywca po
łożyły koszalińskie kobiety. W 
ramach konkursu hodowlane
go wyhodowały one 78.476 
sztuk trzody chlewnej, w tvm 
7.368 macior. Dostarczyły one 
ogółem 333 tysięcy kg żywca 
ponad plan. Zakontraktowały 
16.776 sztuk trzody chlewnej. 
W samym tylko Gniazdowie 17 
kobiet, członkiń’ Koła Gospo
dyń Wiejskich dostarczyło na 
punkt skupu 47 sztuk trzody 
chlewnej. Wysoko przekroczy
ła swój plan dostawy Ksawera 
Kanas z Połczyna-Zdroju. Od
wiozła dla państwa 1200 kg ży 
wca.

Obok tych zasługujących w 
pełni na miano przodowników, 
ludzi, są też i tacy, którzy od 
pewnego okresu czasu nie wy 
konują swoich podstawowych 
obowiązków. Józef Gil z Zarań 

dokonały się w tym okresie 
również i w województwie ko 
Szalińskim głębokie przemiany 
polityczne, gospodarcze i kul
turalne. Mamy wiele powodów 
do dumy z naszych osiągnięć, 
dlatego też Dziesięciolecie bę 
dzietny obchodzić szczególnie 
uroczyście.

W tych dniach każdy obywa 
tel winien zastanowić się nad 
tym, jaki jest jego osobisty 
wkład w dzieło zagospodarowa 
nia naszego województwa; jak 
lepiej wykorzystać . bogactwa 
naszej ziemi, jak podnosić wy
dajność pracy i urodzajność na 
szych gleb, w jaki sposób przy 

ska (pow. Drawsko) od 1948 ro 
ku nie wywiązał się ani razu 
z obowiązków wobec państwa. 
Ciążą na nim poważne zaleało 
ści z ostatniego roku (238 kg 
żywca, 1500 kg zboża, 3140 kg 
ziemniaków), Józef Krojec z 
Wierzchowa (pow. Drawsko) 
również posiada zaległości w 
dostawach. Woli natomiast pić, 
spekulować i handlować koń
mi. Władysław Wereszka z Bo- 
browniczek (pow. Sławno) za
legał od 1953 roku z 357 kg ży 
wca, a obecnie obciąża jego 
konto 278 kg. Józef Grzelaków 
ski z Ryszewa (pow. Sławno) 
nie dostarczył dotychczas piano 
wych 264 kg żywca, Stefan 
Gwóźdź z Wielenia 90 kg, Ka
zimierz Wieliczko z Głogowa 
131 kg (wszyscy pow. Sławno).

Jan Guz z Rzeczenicy (pow. 
Człuchów) zobowiązał się wy
konać plan dostaw żywca w 
październiku ub. r. Minął gru
dzień, a o realizacji planu nie 
słychać. Bolesław Stefańczyk z 
Łęczna (pow. Białogard) nie od
stawił planowych 179 kg żyw
ca, ale potrafił sprzedać „na 
lewo" dwa tuczniki.

Wszyscy zalegający w obo
wiązkowych dostawach żywca 
muszą spotkać się z potępie
niem ze strony gromady. Ich to 
bowiem złośliwy opór 1 spe
kulacja nie pozwalają całej wsi 
wywiązać sę w pełni z obowiąz 
ków wobec państwa.

BRONISŁAW KUZANSKI 
korespondent „Głosu" 

czynić się do dalszego rozkwi
tu gospodarczego 1 kulturalne
go Ziemi Koszalińskiej.

Szczególną rolę w obchodach 
10 rocznicy wyzwolenia powin
ny odegrać komitety Frontu 
Narodowego.

W wielkiej kampanii wybor
czej do rad narodowych KFN 
wykazały swą wielką, żywotną 
siłę. Dlatego też w oparciu o do 
tychczasowy dorobek i doświad 
czenia winny one obecnie roz
winąć szeroką pracę propagan 
dowo-agitacyjną 1 organizacyj 
ną, zaktywizować szerokie rze
sze społeczeństwa naszego wo 
jewództwa.

Można i należy wykorzystać 
prasę, radiowęzły, gazetki ścień 
ne, zespoły artystyczne, orga
nizować odczyty, spotkania z 
uczestnikami walk o wyzwole
nie naszych ziem, z działacza
mi politycznymi, organizować 
wycieczki krajoznawcze, zwie
dzanie zabytków itp.

KFN winny zapewnić maso
wy udział w konkursach elimi
nacyjnych zespołów artystycz
nych, organizować imprezy 
sportowe — zwłaszcza takie, 
jak: marsze szlakiem zwycięstw, 
raidy kolarskie i narciarskie. 
Należy także wykorzystać ze
brania 1 masówki w miastach 1 
wsiach dla zapoznania ludności 
z tematyką Dziesięciolecia.

Praca KFN będzie miała nie 
małe znaczenie dla pogłębienia 
patriotyzmu i przywiązania 
społeczeństwa naszego wojewó
dztwa do pięknej Ziemi Koszaliń 
skiej.

Dobra praca KFN przyczynić 
się winna również do demasko 
wania i rozbijania rewizjonisty 
cznej propagandy szerzonej 
przez adenauerowskie ośrodki 
dywersyjno-szplegowskie i im
perialistyczne szczekaczki radio 
we. Umocni to czujność całe
go społeczeństwa wobec zaku
sów imperialistów i Ich po
pleczników.

Dużą inicjatywą winien wy
kazać się również w dniach 
Dziesięciolecia ZMP wiążąc pra 
cę na tym odcinku z całokształ 
tem pracy wychowawczej 
wśród młodzieży oraz kampa
nią przedzjazdową.

Również wszystkie Inne or
ganizacje społeczne, jak zwią
zki zawodowe, Liga Kobiet, 
ZSCh, TWP, oraz instytucje 
kulturalno-oświatowe, nie wyłą 
czając szkół, powinny rozwinąć 
szeroką pracę propagandową i 
organizacyjną. Oczywiście nie 

chodzi tylko o zarządy woje
wódzkie czy powiatowe, ale 
przede wszystkim o to, by wszys 
cy członkowie poszczególnych 
organizacji włączyli się do tej 
pracy.

Organizacje partyjne nasze
go województwa, wszyscy człon 
kowie partii powinni tak jak 
w kampanii wyborczej do rad 
narodowych, pomagać swym 
doświadczeniem politycznym or 
ganizacjom masowym oraz 
KFN, służyć przykładem ofiar 
nej pracy wszystkim bezpartyj
nym.

Wielka praca masowo-polity 
czna jaką rozwiniemy w dniach 
obchodu Dziesięciolecia wyz
wolenia Ziemi Koszalińskiej, 
mieć będzie bezpośredni zwią 
zek z walką o coraz lepsze wy 
niki produkcyjne na wszystkich 
odcinkach naszej pracy, a w 
szczególności w rolnictwie. Spo 
łeczeństwo naszego wojewódz
twa uczci niewątpliwe Dziesię 
clolecle zobowiązaniami produk 
cyjnymi, masowym udziałem 
we współzawodnictwie. KFN i 
organizacje masowe powinny 
wyjść z inicjatywą podejmowa
nia zobowiązań produkcyjnych, 
oraz zapewnić mu właściwe or
ganizacyjne formy.

W tych dniach powstał 
Wojewódzki Komitet Obchodu 
Dziesięciolecia Wyzwolenia Zle 
mi Koszalińskiej. Powstają tak
że komitety powiatowe przy 
KFN. Na szczeblu zaś gromady 
pracę prowadzić będą gromadź 
kie komitety Frontu Narodowe 
go.

Każdy działacz polityczny, 
gospodarczy czy kulturalny wi 
nien sobie zdawać sprawę z te
go, że praca jaką rozwiniemy 
w związku z obchodem Dziesię 
ciolecla będzie miała wielkie 
znaczenie dla umocnienia sze
regów Frontu Narodowego, si
ły naszego państwa.

W odpowiedzi na próby Im
perialistów, zmierzające do 
wskrzeszenia za wszelką cenę 
odwetowego Wehrmachtu zacie 
śnimy w dniach obchodu Dzie
sięciolecia jeszcze bardziej swe 
szeregi, wzmożemy nasz wysi
łek w walce o pełny rozkwit 
gospodarczy i kulturalny Ziemi 
Koszalińskiej, o wykonanie pla 
nu 6-letniego, o pokój, o wzrost 
dobrobytu wszystkich ludzi pra 
cy.

KAZIMIERZ KĘDZIERSKI 
z-ea kierownika Wydz. Prop.

KVV PZPR

Rozwijajmy hodowlę owiec
w spółdzielniach produkcyjnych
Nasza spółdzielnia pro

dukcyjna w Ględowie (pow. 
Człuchów) posiada gleby w 
większości lekkie, płaszczy 
ste. Aby wydawały one wy 
sokie plony, trzeba Je co 
najmniej raz na trzy, czte
ry lata nawozić dużymi ilóś 
ciami obornika. Wzrost plo 
nów w naszym zespoło
wym gospodarstwie, Jego 
ogólny rozwój, jest wlęe 
ściśle zależny od rozwoju 
hodowli.

Na hodowlę zwracamy 
wiele uwagi, toteż mamy 
w niej duże osiągnięcia. 
Spółdzielnię zorganizowa
liśmy w 1950 roku. Po
czątkowo mieliśmy tylko 24 
konie, lecz dzięki pomocy 
kredytowej ze strony pań
stwa zakupiliśmy wkrótce 
kilka krów, świń i owiec. 
Dziś mamy już 50 sztuk by 
dła, w tym 34 krowy, świ
nie i owce. Wyremontowa
liśmy również pomieszcze
nia dla Inwentarza — obo
rę, ogromną owczarnię na 
500 sztuk owiec, chlewnię, 
stajnię.

Na uwagę w naszej spół
dzielni zasługuje hodowla 
owiec. Nasze owce są zna
ne w całym powiecie, w 
materiał zarodowy z naszej 
owczarni zaopatrzyliśmy 
już niejedną spółdzielnię 1 
niejedno gospodarstwo In
dywidualne. Nasze owce 
zwracały również powszech 
ną uwagę na Powiatowej 
Wystawie Rolniczej.

Hodowlę owiec założyliś
my w 1953 roku. Pod ko
niec tego roku mieliśmy 
Już 34 sztuki, w tym 6 try
ków oraz 28 starych 1 mło
dych maciorek. Na ogól
nym zebraniu funkcję ow
czarza powierzono mnie, 
przy czym członkowie spól 
dzielni zwrócili się również 
do mnie, abym pojechał na 
kurs owczarzy, Kurs dał mi 
wiele. Poznałem przodują

ce metody hodowli owiec, 
które staram się wprowa
dzać w życie. Mam niema
łe osiągnięcia. Stosując u- 
miejętnie krycie maciorek 
uzyskuję od każdej z nich 
3 — 4 jagnięta rocznie. W 
r. ub. od 28 maciorek odho- 
dowałem 76 sztuk jagniąt. 
W tej chwili zespołowa ho 
dowla owiec w naszej spół 
dzielni liczy ogółem 112 
sztuk, w tym 12 tryków, 
78 maciorek 1 22 skopy. Do 
robek jest więc niemały. 
W roku bieżącym planuje
my powiększyć stan hodo
wli owiec do 200 sztuk, a 
w następnych latach do 
500.

Hodowla owiec da je wy
soki dochód. W r. 1954 za 
samą tylko wełnę otrzyma
liśmy ponad 10 tysięcy zło
tych, a ponadto duży dó- 
chód przynosi nam sprze
daż sztuk zarodowych in
nym gospodarstwom. Nie
które sztuki w naszej ow
czarni dają do 4,5 — 5 kg 
wełny rocznie.

Interesuję się wiele ho
dowlą owiec w spółdziel
niach produkcyjnych nasze 
go województwa 1 wiem, że 
większość nie wykorzystu
je swych możliwości w tej 
dziedzinie. Owce powinna 
hodować każda spółdziel
nia. Nie są one tak wyma
gające co do paszy jak np. 
krowy, można nimi spasać 
słabsze pastwiska, których 
mamy pod dostatkiem, da
ją wysoki dochód i są bar
dzo płodne. Uważam, że 
agronomowie POM-ów, zoo 
technicy, a także pracowni 
cy służby rolnej rad naro
dowych powinni gorąco za 
lecać każdej spółdzielni za
prowadzenie owczarni.

M. SZLANDAKOWSKI 
owczarz spółdzielni pro 
dukcyjnej w Ględowie 

pow. Człuchów

OBIEZNY obserwator niejednego zebrania ZMP-ow- 
skiego mógłby dojść do wniosku, że ZMP-owcy, to 
Szczególny rodzaj ludzi wszystkowiedzących 1 wszyst

ko rozumiejących. Nie brak bowiem u nas „niemych" 
zebrań, które kończą się razem z referatem zebrań, na 
których dyskusji nic udało się wykrzesać. — Wszystko 
jasne jak słońce, o czym tu dyskutować...

Dla tej „bezdyskusyjnej" praktyki powstała nawet 
„teoria": Dyskusja, to wymiana różnych poglądów, róż
nych zdań i zapatrywań. Jakże więc może być mowa 
o dyskusji w kole ZMP, gdzie przecież są ludzie o tych 
samych poglądach 1 zapatrywaniach?

Bynajmniej nie przekonani tą „teorią" poszukajmy 
prawdziwych przyczyn „niemych zebrań".

RODOWÓD „NIEMYCH" ZEBRAŃ

NAJLEPIEJ byłoby móc się cofnąć w czasie i zwizy
tować zebrania poprzednie, sprawdzić czy zawsze by

wały one w danym kole „nieme". Ponieważ jednak nie 
jest to możliwe, muslmy ograniczyć się do rozmowy na 
ten temat z członkami kola. Po nitce do kłębka... od jed
nej rozmowy do drugiej pomalutku dochodzimy do sed
na sprawy, do prapoczątku braku dyskusji.

Było to dawno, może rok temu. Temat zebrania zatarł 
się już nawet w pamięci. Dziś pamięta się tylko, że 
w pewnej chwili wstał jeden z kolegów i powiedział: 
— Mówcie sobie co chcecie, a ja tam Niemcom nie wie
rzę. Dla mnie wszystko jedno, czy on Jest z NRD, czy 
od Adcnaucra. Niemiec 1 koniec. To oni mi ojca za
mordowali.

Wiecie jak na to zareagował przewodniczący koła? 
Z pełną niedościgłej godności miną zawyrokował: — Nie 
zebraliśmy się tu po to, aby zajmować się wrogimi wy
stąpieniami, czy plotkami.

Bilans tego zebrania da się łatwo zestawić. Zmarnowa
no doskonalą okazję do przedyskutowania i wyjaśnienia 
poważnego problemu. A trzeba przecież było wykazać, 
że hitleryzm gnębił nie tylko podbite i okupowane na
rody, ale, że bvl także wrogiem narodu niemieckiego. 
Należało przypomnieć wspólne tradycje walk patriotów 
i rewolucjonistów polskich i niemieckich. Trzeba było 
mówić o komunistach niemieckich męczonych razem 
z Polakami 1 Rosjanami w hitlerowskich katowniach. 
Trzeba było wreszcie wskazać na praktykę NRD, na 
praktykę pierwszego w dziejach pokojowego państwa nie
mieckiego, które pragnie żyć w przyjaźni z wszystkimi 
narodami świata.

Zamiast tego, zamknięto tylko usta pytającemu 1 tym 
wszystkim, którzy kiedyś może mieliby chęć pójść w je
go ślady i głośno przyznać się do takiej czy innej wąt
pliwości. Rezultat? Członkowie kola rzeczywiście nie

Kto pyta nie błądzi
stawiają więcej kłopotliwych pytań, co oczywiście nie 
znaczy, że przestali mleć wątpliwości.

KTO JEST ODPOWIEDZIALNY

BYŁOBY mijaniem się z prawdą stwierdzenie, że 
wszystkie zgłoszone wątpliwości dekoruje się etykie

tą — „Uwaga! Wróg!" Tak oczywiście nie jest, ale są 
Inne sposoby ucinania dyskusji. Stosuje się np. taką me
todę: — Co? Ty tego naprawdę nie rozumiesz? Prze
cież to bajecznie proste. Ty chyba gazet nic czytasz? 
Metoda prosta, wygodna, zwalniająca z odpowiedzi — 
szkoda przecież nawet gadać z takim... A w gruncie rze
czy ileż razy taki gromiący „wątpiących" sam się waha, 
nie umie zająć stanowiska — i wstydząc się tego — woli 
wykręcić się sianem. Jakoś mu nie chce przejść przez 
gardło proste przecież wyznanie: Nie potrafię na to od
powiedzieć. Pomyślę nad tym. Zapytam się... A co wy 
myśiicle?

Przyczyn braku wśród młodzieży szerszej dyskusji mo
żna by znaleźć znacznie więcej.

I tak np. na pewno nie bez winy są ludzie starsi — cl, 
którzy mają bezpośredni kontakt z młodzieżą. Majster, 
brygadzista, kierownik, może nawet nauczyciel, zamiast 
pomóc młodemu w znalezieniu odpowiedzi na nurtujące 
go pytanie, machnie nieraz lekceważąco ręką i pogar
dliwie odburknie: — Daj mi lepiej spokój. Jeśli ty nic 
masz poważniejszych zmartwień, to ciesz się, ale ja ich 
mam aż nadto, żeby się jakimiś tam głupstwami zajmo
wać.

Obojętność na sprawy młodzieży, zdawkowe z nią roz
mowy na pewno nie są drogą wyjaśniania nurtujących 
ją wątpliwości, poszerzenia i pogłębienia jej zaintereso
wań, rozniecania wśród młodych gorącej dyskusji.

POTRZEBNA JAK CHLEB

GZTANDAR MŁODYCH", aby dokładnie poznać pro- 
bierny Interesujące młodzież, organizuje ostatnio 

spotkania z czytelnikami, w czasie których młodzież zgła
sza anonimowo na kartkach swoje zapytania 1 wątpli
wości. Zbiera się tego mnóstwo. Gdy anonimowa kartka 
strzeże przed posądzeniem o wrogość czy nieuświado- 
mienie, gdy odpada lęk przed zabieraniem głosu, oka
zuje się, że młodzież, ta sama, która często jak zaklęta 
milczy u siebie na zebraniu, że ta młodzież domaga się 
odpowiedzi na wiele pytań 1 niejasności. I to najróż
niejszych. Anonimowe kartki pytają nie tylko, czy pa
siasty sweter Jest oznaką bikiniarstwa, ale także czy nie-

wierzący syn powinien ulec prośbom matki 1 chodzić 
z nią do kościoła, anonimowe kartki pytają, co to jest 
moralność socjalistyczna 1 czy będzie trzecia wojna 
światowa.

Nie można więc uskarżać się na brak pytań i proble
mów nurtujących młodzież. Brak natomiast jest szczerej, 
otwartej dyskusji nad nimi, tak niezbędnej dla rozwoju 
młodzieży, dla kształtowania jej poglądów, postawy 
1 charakterów. A przecież tylko w atmosferze odważnej, 
twórczej dyskusji ZMP może spełnić swą wychowawczą 
rolę wśród młodzieży.

W POSZUKIWANIU PRAWDY
rp AK Jak jest rzeczą pewną, iż naszą młodzież nurtu- 

je wiele pytań, problemów, wątpliwości, tak też 
pewną jest rzeczą, że na każde z nich można I trzeba 
znaleźć odpowiedź. Oczywiście nie zawsze to będzie 
łatwo. Łatwiej na pewno przyjdzie nam wyjaśnić, że 
chuligan i chłopak w pasiastym swetrze, to bynajmniej 
nie to samo, niż np. rozstrzygnąć poważny I trudny kon
flikt między sumieniem, poglądami człowieka niewie
rzącego, a miłością do matki, domagającej się towarzy
szenia jej do kościoła. Ale czy to znaczy, że należy zre
zygnować z dania odpowiedzi na tę sprawę? Na pewno 
nie.

Czy pójście w tym wypadku na kompromis nie jest 
oportunizmem niegodnym ideowego człowieka? A może 
pomogłaby poważna rozmowa z matką, wyjaśnienie Jej 
swojego stanowiska? Im sprawa trudniejsza, tym bar
dziej potrzebna jest szczera, nieskrępowana dyskusja. 
Może w poszukiwaniu odpowiedzi na nękające nas pyta
nie trzeba będzie zajrzeć do książki, przewertować nie
jedną gazetę? A może zasięgnąć rady u starszych — 
może pomogą rodzice, może towarzysze partyjni? I jesz
cze jedno — trzeba zawsze i w każdym wypadku, 
uwzględniając konkretno warunki, rzetelnie wnikać 
w sprawę, zbadać towarzyszące jej specyficzne okolicz
ności, pamiętając, że nic ma w życiu rzeczy identycznych, 
są tylko podobne i to często tylko z pozorów,

A WNIOSKI?

rp AK więc apel o ożywienie ducha dyskusji wśród 
1 młodzieży jest bardzo szeroki. Skierować go należy 

nie tylko pod adresem samej młodzieży zorganizowanej 
i niezorganizowanej, aktywistów i szeregowych człon
ków ZMF. Skierować go należy także pod adresem tych 
wszystkich, którzy mają bliski kontakt z młodzieżą, prze
de wszystkim pod adresem organizacji partyjnych w za
kładach pracy i szkołach, pod adresem nauczycieli 
w szkole, majstrów czy kierowników w fabryce, wreszcie 
pod adresem rodziców. Nie wolno tuszować i omijać, 
nie wolno bagatelizować 1 zbywać niczym pytań mło
dzieży.

B. DRÓ2DZ



Uwaga 
korespondenci 
pow. sławneńskiego

Dnia 16 bm. redakcja „Głosu 
Koszalińskiego" organizuje w 
Sławnie powiatową naradę ko 
respondentów z następującym 
porządkiem dziennym:

1. Zadania korespondentów 
na najbliższy okres.

2. Współpraca koresponden
tów z gazetą powiatową.

3. Dyskusja.
4. Podsumowanie dyskusji.
Narada odbędzie się w gma 

chu Komitetu Powiatowego 
PZPR w Sławnie o godzinie 10.

Obecność wszystkich kores
pondentów z pow. sławneń- 
skiego obowiązkowa. Koszty 
podróży będą zwrócone na 
miejscu.

Dziadek Mróz 
wśród dzieci Koszalina

Wraz z małym Krzysiem wesz 
liśmy cichutko na salę teatral 
ną WDK i przysiedliśiny na 
wolnych krzesłach. Krzyś zapom 
niał już o wszystkim i przestał 
zasypywać nas pytaniami, ale ca 
łą uwagę skupił na maleńkiej 
scenie teatrzyku kukiełkowego. 
Zrozumieliśmy jeqo westchnie
nie; spóźniliśmy się, niestety. W 
tej chwili kot w butach wbieqł 
do czarodzieja, aby jego zamek 
zdobyć dla swego pana. Czy 
mu się to uda? Czarodziei miał 
wysoką, stożkowatą czapkę i 
dłuqą sięgającą ziemi pelerynę. 
Mała Marysia Skrzycka jest już 
w druqiej klasie Szkoły Podsta 
wowej Nr 6. Trąca swego młod 
szego braciszka:

— Patrz Jurek, to jest czaro 
dziej.

Jedna fabryka — 
a rezultaty pracy różne...

Od dawna już w Słupskich 
Fabrykach Mebli dzieje się tak, 
że jeden lub dwa oddziały wy 
konują planowe zadania, a Inne 
nie dorównuję im. Oto przy
kłady z ostatnich tygodni.

Oddział nr 1 wykonał plan 
grudniowy 28 ub. m., a plan ro 
czny dn. 14 ub. m. w 100,4 proc. 
Podobnie pracował w grudniu 
również oddział tworzyw, który 
wyprzedził „jedynkę" w wyko 
naniu planu miesięcznego o 
cztery dni, a w wykonaniu pla 
nu rocznego o jedep dzień.

Niewiele gorzej pracował 
również oddział II, mogący się 
także poszczycić przedtermino
wym wykonaniem zadań produ
kcyjnych. Jak widać na przy
kładzie tych oddziałów możliwo 
ścl wykonywania planów są. 
Niestety, nie wszystkie oddziały 
wykorzystują je. Dla przykładu 
wymienimy chociażby oddział 
montażu, systematycznie nie na 
dążający za pracą innych od
działów. Pracownicy montażu 
hamują sprawny przebieg pro
dukcji 1 co dziwniejsze, dobrze 
o tym wiedząc nic nie robią, a- 
bv dotychczasowy zły styl pra
cy zmienić.

Zwracamy się więc do majst 
ra montażu Grochowskiego oraz 
całej załogi pracującej w tym 
oddziale z apelem — zmieńcie 
styl waszej pracy, postarajcie 
się przedyskutować przyczyny 
niewykonywania przez was pla
nowych zadań i wyciągnąć z 
tej dyskusji odpowiednie wnlo 
ski. Czy nie zależy wam 
na tym, abyśmy się znale
źli znowu w rzędzie przodują
cych zakładów naszego woje
wództwa?
KLUB KORESPONDENTÓW

przy ZZ PPD 1 T

Jureczek kiwa poważnie gło 
wą, podczas gdy jego buzia w 
rumieńcach i roziskrzone oczy 
wyrażają zachwyt. Na maleń
kiej scenie czarodziej pyta ko
ta:

— W co mam się zamienić?
Reakcja widowni jest bardzo 

żywa. Dziesiątki głosów dziecię 
cych woła: „w myszkę, w mysz 
kę"...

Wszystko się dobrze kończy: 
czarodziej zamienia się w mysz 
kę, którą zjada kot w butach, 
Jaś z królewną obejmują za
mek czarodzieja. Będą w nim 
żyli długo i szczęśliwie — koń 
czy bajka.

Maleńka kurtyna opada. Sa
la rozbrzmiewa oklaskami naj
wdzięczniejszych widzów: dzie
ci. Mały Krzyś odetchnął głębo 
ko. Jureczek zasypywał pytania 
ml Marysię, która odpowiadała 
na nie cierpliwie, tłumacząc 
nam: „on chodzi jeszcze do 
przedszkola, jest mały".

Dzieci wchodzą teraz do du
żej sali, pośrodku której stoi 
wysoka choinka obsypana „śnie 
giem’1, skrząca się w koloro
wych żarówkach. Zanim tam 
jednak wejdziemy — zagląda
my za kulisy teatrzyku. Jest 
on dziełem uczniów 6 klasy 
Szkoły Podstawowej Nr 6. Nau
czycielka fizyki, Stanisława Fie 
chowa udziela wyjaśnień:

— Dzieci lubią majstrować. 
Wykorzystałam to zamiłowanie 
na lekcjach fizyki. Sami sporzą 
dzili oświetlenie (małe reflekto 
ry), dzwonki, dekoracje i wszel 
kie mechanizmy. Sami też robili 
śmy kukiełki, poruszamy nimi 
1 mówimy teksty. Teresa Li- 
szynkowska, Elżbieta Siradow- 
ska, Sonia Projs, Ania Zieliń
ska, Lucjan Póżniak i Ryszard 
Merlo —• to twórcy teatrzyku, 
który tyle radości przynosi dzle 
cłom. W okresie noworoczne) 
choinki „twórcy" są niewiele 
więksi od widzów na sali, ale 
niemniej zadowoleni.

Tymczasem na sali, w której 
zgromadziły się dzieci — wre 
zabawa. Wokół choinki wiruje 
korowód tańczących. Jest wśród 
nich Dziadek Mróz w czerwo
nym, szerokim płaszczu z kaptu 
rem obramowanym białym fu
trom. Tu snotkaliśmy naszego 
Krzysia. Stał zapatrzony w 
w Dziadka Mroza.

Zobaczył nas i zmieszany za 
pytał: „czy on wie, że ja byłem 
grzeczny?".

Nasze zapewnienia okazały 
się słuszne. Po godzinie spotka 
liśmy Krzysia dźwigającego du

żą paczkę. Znikła w tłumie jego 
zarumieniona twarzyczka, Za
pomnieliśmy qo zapytać o naz 
wisko, bo tuż obok nas rozpa 
kowywał właśnie paczkę Przem 
ko Michalak. Pierwszy cukierek 
wpakował sobie do buzi, ciaste 
czka dał młodszej siostrzyczce 
Iwonce, poczęstował i nas za
wartością paczki, której dna 
trudno było dojrzeć.

I jeszcze jednych znajomych 
spotkaliśmy tego wieczoru: Ma 
rysię i Jurka — szczęśliwych 
z otrzymanych darów.

Zabawę, radosnymi okrzyka
mi i śmiechem mówiły dzieci 
pracowników WZBGP-u, Ko
szalińskich Zakładów Graficz
nych i Wydziału Drogowego 
PKP — zgromadzone na nowo
rocznej choince — o swoim ra 
dosnym dzieciństwie.

(/. ś.)• • •
W Białogardzkich Zakła

dach Przemyślu Drzewnego zor 
ąanizowano choinkę, w której 
wzięło udział około 160 dzieci.

Dziadek Mróz przy ogólnej 
radości dzieci rozdał paczki ze 
słodyczami, jabłkami i książka 
mi. Nasze maleństwa rozumie
ją komu zawdzięczają swoje ra 
dosne dzieciństwo. A mała Gra 
żynka w swym wierszyku o po 
kojy mówiła: „dlatego całą du
szą, co dzień, na każdym kroku, 
dziś wszyscy walczyć muszą, o 
wielki skarb, o pokój".

W KZG — Szczecinek 
brud i nieporządek

Kina
KOSZALIN — „Nowa Huta" — 

„Sługa dwóch panów", seanse 
godz. 18.15 1 20.30.

Rnkossowo — „Młoda Gwardia" — 
„Maksymek".

SŁUPSK — „Niebezpieczna ciel 
nlna".

BIAŁOGARD — „List z piór
kiem".

SZCZECINEK — „Ożenek z po
sagiem".

SŁAWNO — „W rtepach Ukrai
ny".

WALCZ — „Mury Malapagl".
DARŁOWO — „Ekspres z No- 

rymbergl".
KOŁOBRZEG — „Ostatni Mohi

kanin".
MIASTKO — „Śluby kawaler

skie".
ZŁOTOW — „Szalony lotnik".
CZŁUCHÓW — „Węgierskie me

lodie".
ZŁOCIENIEC — „Dltta".
USTKA — „Kiedy się poblcrse- 

myt".
BYTÓW — „2ywy trup" I seria.
ŚWIDWIN — „Arena śmiałych".
DRAWSKO — „Nauczyciel tań

ca" I seria.
CZAPLINEK — „Kwiat mllot- 

el".

Radio
PROGRAM I

13 styczeń 1955 r. (czwartek) 
Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.00, 7.40, 

12.04, 10.00, 20.00, 23.00.
5.10 Audycja dla wsi. 5.25 Tańce 

1 piosenki. 5.48 Gimnastyka. 6.15 
Mozaika muzyczna. 6.33 Kalen
darz radiowy. 6.40 Muz. 7.45 Radio 
wy kurs języka rosyjskiego. 8.05 
Koncert. 10.05 Wieś tańczy i śpie
wa. 10.20 Muz. symfoniczna. 11.00 
Dla klas III 1 IV. 11.25 Przegląd 
prasy stołecznej. 11.30 Muz. i ak
tualności. 12.10 Pleśni. 13.45 Audy
cja dla wsi. 15.30 „Śpiewamy pio
senki 1 słuchamy muzyki". 16.05 
Muz. dla wszystkich. 17.00 „Z ży
cia Związku Radzieckiego". 17.30 
Muz. 18.00 Piosenki przy gitarze. 
18.20 Korespondencja z zagranicy. 
18.35 Koncert. 19.30 Na fali humo
ru 1 satyry. 19.50 Audycja dla 
wsi. 20.30 Muz. 21.00 Odpowiedzi 
Fali 49. 21.12 Śpiewamy 1 tańczy
my. 21.40 Reportaż literacki. 22.07 
Kronika sportowa. 22.10 Arcydzie
ła muz. kameralnej. 22.47 Muz.

O złym traktowaniu podróż 
nych, o bałaganie i niechluj
stwie w poczekalniach i Kole
jowych Zakładach Gastrono
micznych pisaliśmy w „Gło
sie" już kilkakrotnie. Nie 
wszystkie jednak czynniki 
PKP odpowiedzialne za taki 
stan rzeczy, ustosunkowują 
się odpowiednio do krytyki. 
Oto co na ten temat pisze 
nasz korespondent Saulski:

„W dniu 31. XII. ub. r. przy
byłem na stację kolejową w 
Szczecinku — była już godzi
na 23, udałem się do poczekal
ni ponieważ zmuszony byłem 
czekać na pociąg. W między
czasie weszłem do bufetu KZG j 
pragnąc coś zjeść. W bufecie 
KZG widnieje duży napis gło
szący. że stoliki są tylko i wy 
łącznie dla konsumentów. 
Zdziwiony rozejrzałem się do 
okoła, na sali nie było ani jed 
nego wolnego stolika, przy 
każdym spali „konsumenci'1. 
Osoby, która by rzeczywiście 
zajmowała się konsumeją nie 
znalazłbym ze „świeczką". Do 
pingowany przez głód odwa
żyłem się obudzić Jednego z 
„konsumentów" i w ten spo
sób zdobyłem miejsce, by z 
kolei przy dźwiękach chrapa
nia zjeść kolację.

Poza tvm stwierdziłem, że 
stoliki nakryte są bardzo brud 
nymi obrusami. Zapytany 
przeze mnie kelner, dlaczego 
panuje taki brud i bałagan o- 
świadczył. że to nie jego spra
wa, a kierownika. Pragnę

jeszcze dodać, że z bufetu o- 
trzymałem bułki, które miały 
Już na pewno tydzień, we
wnątrz były spleśniałe. Piwo 
również podano mi w kuflu, 
którego „czystość1' budziła po 
ważne zastrzeżenie. Na zwró
coną uwagę bufetowa podała 
mi książkę zażaleń, prosząc 
bym napisał swoje uwagi, bo 
w bufecie popsuty Jest kran 1 
tą sprawą nie ma się kto za
jąć.

O wszystkich tych bolącz
kach wie kierownik KZG w 
Szczecinku lecz nic nie robi w 
kierunku zlikwidowania nie
dbalstwa".

„Widnokręgi"
Tuką nazwę będzie nosił od 

stycznia 1955 r. miesięcznik uka
zujący się dotąd pod tytułem 
„W Obronie Pokoju11. Pismo za
wiera działy poświęcone omówie
niu najnowszych zdobyczy nauki 
i techniki, aktualności polltycz- 1 
nych, problemów gospodarczych, j 
oraz działy poświęcone literatur 
rzc, historii i sztuce.

Styczniowy numer „WIDNO- | 
KRĘGI1* przynosi m. In. artykuły | 
pt. „Odkrycia 1 wynalazki w 1954 
r.“, „Malarz światła Henr! Matis- ■ 
sc**, „Jak Goering wskrzesił Luft- 
waffe11, „Gerard Phllipe nie chcs 
b”ć gwiazdorem11, nowelę Czecho 
wi — „Małżonka11 oraz Andro 
Kedrosa — „Podróż do Paryża11 Itd. :

Warunki prenumeraty kwartał- ■ 
nie — 7,50 zł, rocznie 30 zł. Cena ! 
1 egz. — 2,50 zł. 1

Szachiści Kolejarza Słupsk 
przegrywają w Grudziądzu

W ub. niedzielę zespół 
szachowy słupskiego Kole
jarza, który jako mistrz woje 
wództwa reprezentuje nasze 
województwo w półfinałach 
mistrzostw Polski, gościł w 
Grudziądzu. Kolejarze spo
tkali się tam z miejscową 
Spartą i przegrali 4:6. Punk 
ty dla naszego zespołu zdo 
byli: Sadoczyński, Perkow
ski, Wismont i Konopka.

W nadcho
dzącą niedzielę 
Kolejarze goś
cić będą u sie
bie drużynę mi 
strza wofewódz 
twa wrocław
skiego, a następ 
nie terminarz 
rozgrywek arze 
widuje dalsze 
spotkania: 23
bm. w Krakowie z IV zespo 
łem tego województwa, 30 
bm. z drużyną Domu Woj
ska Polskiego w Warszawie, 
6. II. z Łodzią II w Słupsku, 
13. II. — z Kolejarzem Go
rzów (mecz wyjazdowy). 
20. II. — ze Startem Stalino- 
gród, 27. II. — ze Startem

Szczecin (wyjazdowy) i 6 
marca w Słupsku z Pozna
niem II.

Tak więc naszych szachi 
stów czeka jeszcze 8 trud
nych spotkań w ciągu nie
całych dwóch miesięcy. Nie 
wątpliwie start w rozgryw
kach pozwoli im nabrać wię 
kszej rutyny i pewności w 
grze.

Szwecja—ZSRR 
5:2 w hokeju

W rewanżowym meczu 
hokejowym Szwecja poko
nała ZSRR 5.2 (1:1, 2:1, 
2.0). Drużyna 
radziecka wy
stąpiła w zmie 
nionym skła
dzie, bez swo
ich czołowych 

zawodników
Bobrowa, Szu- 
wałowa, Babi- 
cza i innych.
Z pierwszej reprezentacji, 
która w piątek pokonała 
Szwecję 4:2 grał tylko ob
rońca Sołogubow.

O rekordzie 
Polski 
nu 500 m 
w łj»iw*arslwie

Pobyt naszej czołówki łyż
wiarskiej w Alma Ata na 
wspólnych treningach z najle
pszymi łyżwiarzami świata — 
zawodnikami radzieckimi 1 re
prezentantami krajów demo
kracji ludowej, już w pierw
szym starcie przyniósł nowy 
rekord Polski na dystansie 
500 m. Rekordzistę jest Magie- 
rowski. Poprawił on o 0,6 sek. 
rekord ustanowiony przez 
Szczepańskiego w roku ubie
głym, uzyskując wynik 44,1 
sek.

Pierwszy rekord Polski na 
tym dystansie (53,4) ustanowił 
w 1923 roku W. Kuchar — o- 
becnle znany trener piłkarski. 
W rok później nowy rekord 
ustanowił w Chamonlx Jure
wicz (49,6). Rekord Jurewicza 
przetrwał aż do 1935 r. Dopie
ro reprezentujący Polskę na 
akademickich mistrzostwach 
świata w St. Moritz J. Kalbar 
czyk uzyskał 48.2, a w następ
nych latach jeszcze pięclokrot 
nie poprawił ten wynik, uzys
kując ostatecznie w 1938 r. na 
mistrzostwach Europy w Ojlo 
— 45,7.

Na międzynarodowych za
wodach narciarskich w Grin- 
delwald (Szwajcaria) w bie
gu na 10 km I miejsce zaję
ła Maria Bukowa zwycięża
jąc. czołówkę biegaczek za
chodniej Europy.

(FOTO — CAF)
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UWAGA — KIEROWCY, POSIADACZE PRAW JAZDY!

Wydziały komunikacji drogowej rad narodowych tutej
szego województwa przyjmują podania o wymianę 
pozwoleń do dnia 15 stycznia 1955 r., które wydają 
terenowe wydziały komunikacji drogowej. (K-4-0)

Kierownik Oddziału Zaopatrzenia Kolejarzy Nr 82 
w Słupsku

przyjmuje pracowników 1 interesantów w sprawie

SKARG I ZAŻALEŃ

na działalność podległych jednostek organizacyjnych 
w każdy poniedziałek (jeżeli poniedziałek jest dniem 
wolnym od pracy — w najbliższy dzień powszedni) 
w godzinach od 11 do 12 i od 17 do 18. (K-12-0)

OGŁOSZENIA DROBNE

NAUKA

KSIĘGOWOŚCI, ste 
nografit, języków u- 
dzielam korespon
dencyjnie. Łódź 1, 
skrytka 57. P-12-1

i oznaki rybackiej ku 
| tra „Kol-27". K-3-0

LOKALE

DWÓCH lekarzy 
natychmiast wynaj- 
mte pokój umeblową 
ny. Tel. 140 godz. 
popołudniowe.

ZGUBY

PRZEDSIĘBIOR
STWO Połowów 1
Usług Rybackich 
„Barka" w Kołobrze 
gu unieważnia zgu
bioną kartę nadania

DOMEK z ogrodem 
w dobrym punkcie 
zamienię na podob
ny w województwie 
wrocławskim. Hele
na Górecka, wieko
wo, pow. Sławno, 
woj. Koszalin.

G-13-1

UWAGA! Redakcja 
„Ciosu Koszalińskie 
go” zatrudni od za
raz maszynistki. 
Zgłoszenia przyjmu
je Delegctura RSW 
Prasa w Koszalinie 
ul. Alfreda Lampę 
Nr 20 II piętro. Wy 
dział Kadr.

Nowy asortyment 
obuwia
lU PIERWSZYCH dniach br. 
’’ robotnicy Południowych 

Zakładów Obuwia w Chełmku 
rozpoczęli — o miesiąc wcześ
niej niż przewidywał plan — 
produkcję nowego asortymentu 
obuwia. W ten sposób już w 
styczniu wykonanych ma być 
20 tysięcy par obuwia nowego 
fasonu.

Z taśm montażowych i sto
łów krajalniczych schodzą 
pierwsze pary nowych półbu
tów męskich, chłopięcych i dzie 
cinnych.

Maszyny, które umożliwiły 
lozpoczęcie produkcji nowego a 
sortymentu, przygotowane zo
stały już w końcu ub. roku.

Wszyscy robotnicy, którzy 
pracują przy wytwarzaniu no
wego asortymentu obuwia, pod 
jęli inicjatywę Franciszka Klaji; 
„Oszczędzajmy 1 polepszajmy 
jakość wyrobów na każdej o- 
peracji przez cały cykl produk
cyjny".

Nagrodę 
przyznano 
i... nie wypłacono

W dniu 12 grudnia ubiegłego 
roku odbyła się w Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo
wej w Koszalinie narada pa
laczy z zakładów przemysłu 
drobnego, poświęcona spra
wie oszczędności węgla. Na 
naradzie tej, za osiągnięte do
tychczas oszczędności węgla, 
przyznano nam nagrody pie
niężne. Wyczytując nasze na
zwiska kierownik Wydziału 
Przemysłu Prezydium Woj. 
RN Bednarski zaznaczy), że 
przyznane nagrody w wyso
kości 500 złotych wypłaci nam 
dyrekcja Bytowskich Zakła
dów Przemysłu Terenowego 
M. B.

Po powrocie do pracy udali 
śmy się do dyrektora po na
grodę. Tutaj spotkał nas za
wód. Dyrektor bowiem o- 
śiyiadczył: „Niech wam wypla 
cl ten, kto wam obiecał. Ja 
W’m płaci) nie będę".

Uważamy, że takie postępo
wanie jest niewłaściwe. Pro
simy redakcję o interwencję.

ALFONS OSTROWSKI 
FRANCISZEK BAUMGARD

Cegielnia „Skala" 
w Niezabyszewie

„Głos Koszaliński" Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej Redaęule Kolegium Wydawca: RSW ,.Pra«a" — Redakcla: Koszalin, ul. Alfreda Lampe ?0 Telefony; 
centrala 587. 960; Redaktor Naczelny — 714 I wewn. 35; Sekretarz Redakcji — 114 I wewn. 397. Dział Ekonomlczno-partyjny 485 1 wewn. 35, 36. Dzlat Rolny — 810 1 wewn. 330. 395. Dział Miejski — 
wewrt. 31: Dział Korespondentów, Listów 1 Interwencji — 230 1 wewn. 391, 392; Telefon nocny — 567 I wewn 37 Naczelny Redaktor przyjmuje w godz II — 13; Sekretarz Redakcji w godz 12 — 14. 
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— Przedzlęblorstwo Państwowe, Koszalin, ul. Alfreda Lampe 18,26, C-6-255. Nr zam. 14.



W krajach socjalizmu 
i demokracji

I. ROZW0J PRZEMYSŁU

• W Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich 
w ciągu 4 lat (1951—1954 r.) produkcja przemysłowa 
zwiększyła się w porównaniu z 1950 rokiem o 63 proc. 
W ciągu 10 miesięcy roku ubiegłego produkcja przemy
słowa wzrosła w porównaniu z tym samym okreśem 
roku 1953 o przeszło 12 procent W roku 1954 wypro
dukowano 3 razy więcej energii elektrycznej niż w ro
ku 1940.

• W Chińskiej Republice Ludowej w 1954 roku uru
chomione zostały: fabryka przyrządów pomiarowych 
i narzędzi tnących w Charbinie, pierwsza państwowa 
fabryka włókiennicza w Pekinie, wielka wytwórnia ole
jów w Czen-czou i wiele innych zakładów przemysło
wych. Chiński przemysł lotniczy wykonał pierwszy sa
molot krajowej produkcji. W największym chińskim 
zagłębiu naftowym — w Jumynie — wywiercono w 1954 
roku 7 razy więcej szybów naftowych niż w 1953 roku, 
a wydobycie ropy naftowej zwiększyło się 5-krotnie 
w porównaniu z 1949 rokiem.

• W Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej produkcja 
globalna wzrosła w 1954 roku w porównaniu z rokiem 
1938 — 4-krotnie, a produkcja na głowę ludności — pra
wie 5,5 raza. W tym samym okresie produkcja energii 
elektrycznej na głowę ludności wzrosła 5-krotnie.
O W Węgierskiej Republice Ludowej produkcja arty
kułów powszechnego użytku wzrosła w ciągu pierwszych 
ośmiu miesięcy 1954 roku — w porównaniu z tym samym 
okresem 1953 roku — o 12,4 proc. Przedsię
biorstwa przemysłu spożywczego wyprodukowały w tym 
okresie o 13,7 proc, więcej towarów niż w analogicznym 
okresie roku ubiegłego.

II. OSIĄGNIĘCIA W ROZWOJU ROLNICTWA
0 W Związku Radzieckim obszar zasiewów zwiększył 
się w roku ubiegłym w porównaniu z 1950 rokiem o 13 
proc. Plan zagospodarowania ziem nowych i odłogów 
w Kazachstanie, na Syberii, Uralu, Powołżu i Północnym 
Kaukazie ustalony na lata 1954 — 1955, został jut wyko
nany. Podczas gdy plan przewidywał zaoranie 13 milionów 
ha ziem nowych i odłogów, zaoranych zostało ponad 17 
milionów ha. Do kołchozów, ośrodków maszynowo-trakto- 
rowych i sowchozów skierowano w 1954 roku ogromną 
ilość najnowocześniejszych maszyn rolniczych.

Rośnie nowa socjalistyczna Warszawa — duma na
rodu polskiego. I

Na zdjęciu: prace na Pi. Stalina. Na pierwszym pla
nie brukarz W. Jóżwiak i ubiiacze: St. Borkowski i J. 
Dmoch.

• W Chińskiej Republice Ludowej zbiory zbóż wzrosły 
w 1954 roku o 3 proc, w porównaniu ze zbiorami 1953 
roku.

W lecie i na jesieni 1951 roku utworzono 225 tysięcy 
spółdzielni produkcyjnych. Obecnie prawie 60 proc, go
spodarstw chłopskich połączyło się w spółdzielnie produk
cyjne i grupy pomocy sąsiedzkiej.

W Chinach istnieją 103 wielkie zmechanizowane pań
stwowe gospodarstwa rolne, z których 43 założone zostały 
w 1954 roku.

III. WZROST DOBROBYTU MAS PRACUJĄCYCH

Dzięki trosce władzy ludowej o zaspokojenie potrzeb 
mas pracujących w krajach obozu socjalistycznego nieu
stannie wzrasta dobrobyt ludności.
0 W Związku Radzieckim w latach 1947—1954 przepro
wadzono siedmiokrotnie obniżkę cen detalicznych. W re
zultacie w 1954 roku ceny detaliczne były 2,3 raza niższe 
aniżeli ceny w 1947 roku. Realna wartość płac robotni
ków i urzędników wzrosła w przybliżeniu o 74 proc, w po
równaniu z poziomem 1940 roku.
0 W Chińskiej Republice Ludowej w pierwszej poło
wie 1954 roku sprzedano za pośrednictwem państwowej 
sieci handlowej o 66 proc, artykułów powszechnego użyt
ku więcej niż w tym samym okresie 1953 roku. Szczegól
nie wydatnie wzrosła siła nabywcza ludności wiejskiej.
0 W Republice Czechosłowackiej w ciągu ostatnich 
18 miesięcy płace mas pracujących wzrosły o przeszło 
20 procent.

Ceny detaliczne artykułów powszechnego użytku zo
stały w' tym samym okresie obniżone o 15 proc, (w tym 
ceny wyrobów przemysłowych przeznaczonych dla lud
ności — o 22 proc.). W sierpniu roku bieżącego obroty 
towarowe w handlu detalicznym zwiększyły się w porów
naniu z sierpniem 1953 roku o 28 proc.
0 W Niemieckiej Republice Demokratycznej przecięt
ne płace robotników’ przemysłowych wzrosły w III kwar
tale roku ubiegłego w porównaniu z tym samym okre
sem roku ubiegłego o 10,2 proc. W sierpniu br. prze
prowadzona została szesnasta z kolei obniżka cen arty
kułów powszechnego użytku. W samym tylko demokra
tycznym sektorze Berlina wybudowano w okresie po
wojennym 15.276 nowych mieszkań. Na budowę dom- 
ków jednorodzinnych i domów spółdzielczych rząd wy
asygnował długoterminowe kredyty w wysokości 15 mi
lionów marek.

Nowe bloki i osiedla 
dla mieszkańców Nowej Huty

Jeszcze przed rokiem Nowa Huta liczyła około 45 tys. 
mieszkańców. Obecnie w tym najmłodszym mieście Polski 
mieszka już 70 tysięcy osób.

Na zdjęciu: widok osiedla A—31, przy budowie którego 
stosuje się metode kompleksową.

(Foto — CAF)

»Star 20« o ulepszonej konstrukcji
ZAŁOGA Fabryki Sanrócho 

dów Ciężarowych w Sta
rachowicach wprowadza do bu 

dowy samochodów „Star 20", 
skonstruowanych przez polskich 
inżynierów i techników, nowe 
usprawnienia, które podnoszą 
wartość użytkową tych samo
chodów.

Ostatnio załoga FSC wypro
dukowała prototyp samochodu 
„Star 20", przystosowanego do 
użytku w klimacie znacznie cie
plejszym niż polski oraz do jaz
dy w terenach górzystych. Jak 
wykazały próby, prototyp tego

i ' ENNĄ pomocą przy obsłu 
dze różnego rodzaju ma

szyn jest defektofon skonstruo
wany przez Władysława Bryla 
— pracownika Spółdzielni In
walidów im. Komuny Paryskiej 
w Krakowie. Urządzenie to umo 
żliwia przeprowadzenie słucho
wej kontroli prawidłowości dzia 
łania poszczególnych elemen
tów maszyn i urządzeń w cza
sie ich pracy. Możliwość takiej

samochodu zdał w pełni egza
min techniczny. Seryjna produk 
cja samochodów tego rodzaju, 
przeznaczonych na eksport do 
Turcji, ma się rozpocząć w 
I kwartale 1955 r.

Niektóre usprawnienia kon
strukcyjne, które zostaną wpro 
wadzone przy produkcji samo
chodów przeznaczonych na eks 
port, będą zastosowane również 
przy produkcji „Star 20", prze
znaczonych na użytek krajowy. 
M. in. wszystkie „Stary" będą 
posiadały szoferki z odchylony 
mi przednimi oknami.

kontroli pozwala zapobiec a- 
wariom.

Badania naukowe i próby 
praktyczne przeprowadzone w 
Instytucie Obrabiarek, Akade
mii Górniczo-Hutniczej i w Za
kładzie Pomiarów Maszyn Poli
techniki wykazały duże zalety 
defektofonu Bryla. Pierwsza par 
tia tych urządzeń ukazała się 
już w krakowskich sklepach ar
tykułów technicznych.

JAN HUSZCZA

Nasz komitet blokowy
OBYWATELKA:
Blokowe komitety 
mają swe wady i zalety, 
lecz nasz komitet, mówiąc szczerze, 
istnieje tylko na papierze...
Znam bloki, które mają pralnie, 
odczyty, książki i pianino... 
Tam wszyscy żyją kulturalnie, 
przyjeżdża do nich nawet kino... 
A u nas kino: gdy się grzmoci 
Migalską — Dziuba — z swą rodzimą! 
Tak to żyjemy, moi złoci!
Pracują inne komitety, 
lecz nasz komitet, śpi, niestety! 
Cholera czasem mnie już bierze: 
od dawna mamy dach dziurawy... 
Ci, co mieszkają na parterze, 
wrzeszczą, że to nie ich są sprawy... 
Gdy smród z podwórka się rozchodzi — 
ci. co mieszkają bliżej nieba, 
twierdzą, że smród ich nic obchodzi, 
że o podwórko dbać nie trzeba...
I tak od rzną do wieczora 
upływa ludziom czas na sporach! 
Chociaż, to zgroza, nasz komitet 
o swój nie zadba autorytet!

OBYWATEL:
Na nasz komitet psioczy pani 
i nic bez racji! Lecz wyjaśnię, 
choć to niemiłe będzie dla niej, 
iż przewodniczy jemu właśnie 
pani... Od dawna już, niestety!

OBYWATELKA:
Oj, zapomniałam o tym, rety! 
Jak łatwo było krytykować, 
a teraz co?...
OBYWATEL:

Trzeba pracować!

W krajach kapitału
I. OBJAWY KRYZYSU GOSPODARCZEGO

W gospodarce krajów kapitalistycznych coraz więcej 
jest oznak nadciągającego kryzysu. Militaryzacja życia go
spodarczego, którą koła rządzące reklamują jako środek 
zwalczania kryzysu pogłębia tylko sprzeczności i antago
nizmy gospodarki kapitalistycznej.
0 Wartość globalnej produkcji przemysłowej w Stanach 
Zjednoczonych zmniejszyła się w 1954 roku w po
równaniu z rokiem 1953 o 9 miliardów dolarów. 
Wskaźnik produkcji przemysłowej w październiku 1954 r. 
był o 9 procent niższy niż w roku 1953.

Produkcja przemysłowa kurczy się przy równoczesnym 
wzroście produkcji wojennej. W okresie od 1 lipca 1954 r. 
do 1 lipca 1955 roku zamówienia wojenne w porównaniu 
7. analogicznym okresem 1952—53 r. wzrosły prawie trzy
krotnie, a mianowicie z 4,3 do 12,3 miliarda dolarów. 
W ciągu 9 miesięcy 1954 r. eksport Stanów Zjednoczonych 
zmniejszył się w porównaniu z analogicznym okresem roku 
1953 o 6 proc.
0 W Niemczech zachodnich wzrasta produkcja różnych 
gałęzi przemysłu wojennego, podczas gdy produkcja wielu 
gałęzi przemysłu pracującego dla celów pokojowych kur
czy się lub pozostaje na tym samym poziomie. Tak np. 
według oficjalnych danych Europejskiej Komisji Gospodar
czej ONZ, od grudnia 1953 roku do lipca roku 1954 produk
cja przemysłu spożywczego i tytoniowego wykazuje spadek 
o blisko 30 proc., a przemysłu włókienniczego — o 9 proc. 
O W Japonii wskutek panoszenia się amerykańskich im
perialistów coraz bardziej dale się odczuć kryzys nadpro
dukcji. 19 wielkich koncernów węglowych już latem 1954 r. 
zredukowało wydobycie węgla o 10 procent w porównaniu 
z rokiem ubiegłym, a największe zakłady włókiennicze, za
kłady budowy maszyn, huty i fabryki samochodów — 
o 10—30 procent. Wskutek pogłębiającego się coraz bar
dziej kryzysu zamkniętych zostało wiele przedsiębiorstw. 
Na ogólną liczbę 59 stoczni latem 1954 r. pracowało tylko 9.

II. ROLNICTWO NA DRODZE KRYZYSU I UPADKU
Zbiory pszenicy w czterech krajach kapitalistycznych, bę

dących głównymi jej eksporterami (Stany Zjednoczone, Ka
nada, Australia i Argentyna) zmniejszyły się w 1954 roku 
w porównaniu z 1953 r. w przybliżeniu o 10 proc.
0 Rolnictwo USA przeżywa poważny kryzys. Świadczy 
o tym m. in. fakt, że Amerykańskie Towarzystwo Towaro- 
wo-Kredytowe zwiększyło kredyty na zakup nie znajdu
jących zbytu produktów rolniczych z 8,5 do 10 miliardów 
dolarów. Obszar zasiewów pszenicy zmniejszono już o 30 
procent, a bawełny — o 19,3 proc. Dochody farmerów ame

Bezrobocie w USA przybiera coraz potężniejsze roz
miary. Obok trzech milionów oficjalnie zarejestrowa
nych bezrobotnych istnieją miliony Judzi pracujących 
tylko po 2 — 4 dni w tygodniu.

Na zdjęciu: bezrobotni na ulicach Chicago.

rykańskich w 1954 roku zmniejszyły się w porównaniu z ro
kiem 1953 o 10 procent.
9 Zbiory pszenicy i żyta we Włoszech w 1954 r. wskutek 
zmniejszenia obszaru zasiewów spadły w porównaniu z ro
kiem 1953 z 91,7 miliona kwintali do 78,6 miliona kwintali, 
w Grecji — z 14,7 do 12,6 miliona kwintali, w Turcji — 
z 88,9 do 55 milionów kwintali.
9 Roczna produkcja pszenicy w Hiszpanii zmniejszyła się 
w okresie rządów Franco przeciętnie o 7.200 tys. kwintali 
w porównaniu z 1900 rokiem, kiedy to ludność kraju była 
o 10,5 miliona osób mniejsza niż obecnie.

III. SPADEK STOPY ŻYCIOWEJ MAS PRACUJĄCYCH

9 Polityka militaryzacji gospodarki i wyścigu zbrojeń, 
realizowana przez koła rządzące USA, Anglii, Francji i in
nych krajów kapitalistycznych, powoduje wzrost drożyzny, 
dalszą intensyfikację pracy, mnożenie się chorób zawodo
wych i nieszczęśliwych wypadków przy pracy, zaostrzenie 
kryzysu mieszkaniowego itp.
9 W' USA minimum kosztów utrzymania w porównaniu 
z 1949 rokiem wzrosło według oficjalnych danych o 15 pro
cent. Natomiast ogólny fundusz plac zmniejszył się 
w czerwcu roku ubiegłego w porównaniu z czerwcem roku 
1953 o 4,7 miliarda dolarów.

Liczba całkowicie bezrobotnych systematycznie rośnie 
i przekracza obecnie 5 milionów. W samym tylko roku ubie
głym armia bezrobotnych zwiększyła się 2,5-krotnie.
9 W Anglii minimum kosztów utrzymania zwiększyło się 
w październiku 1954 r. w porównaniu ze styczniem 1952 r. 
o 8,7 proc. W tym samym okresie ceny artykułów żywno
ściowych wzrosły o 16.1 proc., a komorne — o 12,5 proc.
9 W krajach kolonialnych i zależnych sytuacja mas pra
cujących jest jeszcze cięższa.

Panowanie monopoli amerykańskich w Ameryce Łaciń
skiej doprowadziło kraje południowo-amerykańskie do 
ruiny i skazało ludność tych krajów na głód. W Peru, na 
skutek niesłychanie niskiego poziomu życia, 30 proc, lud
ności w wieku od 17 do 20 lat choruje na gruźlicę. W Ekwa
dorze połowa ludności choruje na malarię. W krajach tych 
przeciętna długość życia wynosi 32 lata. W Brazylii nastą
piła w sierpniu roku ubiegłego podwyżka cen 13 głównych 
artykułów żywnościowych. Ceny niektórych artykułów, np. 
tłuszczów zwierzęcych i mleka, wzrosły o 100 proc. Ocze
kiwana jest podwyżka cen również innych artykułów pier
wszej potrzeby.

Defektofon kontroluje 
prawidłowość pracy maszyn


